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Pod tą nazwą wkrótce ukaże się opowieść

moja poświęcona pamięci towarzyszów doli, z któ
rymi razem odbywałem carskie więzienia.

' Fragmenty, które Wam, N. Światowi, prze-
wyłam dotyczą osoby Feliksa Dzierżyńskiego, z
którym razem w 1913 roku siedzieliśmy w X Pa-
wilonie Cyt. Warsz.

„Mamyślicznydzień. Słońce pryska złotem przez kraty i są-
czy się przez górne siatki, które wstawiono tam po to, aby ani
jedna mucha i ani jeden liścik nie wyleciał z naszej klatki na-
zewnątrz, t

Feliks (Dzierżyński) powiada: ;
- Chciałbym teraz być na morzu, leżeć"w łódce i patrzeć

sobie w niebo... w takie rozśmiane, słoneczne nebo. ...Pamig-
tam takie dni na Capri, u Gorkiego. Po mojej ucieczce ze Syberji
Gorkij zaprosił mnie do siebie w gościnę. Byłem tam 1 rozkoszo-
wałem się przyrodą i obcowaniem z tym prostym wielkim człowie-)
kiem. ...On jest ogromnie miły i bezpośredni w obejściu. Twarz
ma nieładną - ale, gdy zacznie mówić - wtedyta twarz nablera
dziwnego wdzięku - i bije z tej twarzy czar i siła i moka daw»
nych dni...

Feliks zamyśla się, a ja pytam:
- Znasz ty tę opowiastkę o Gorkim, że on, następnie An- i

drcjew Leonidas i Szalapin, trzej nadwołżscy przyjaciele, włóczyli
się swego czasu bez „określonego" celu i zajęci. I szukali pracy.
Była „bida", Trzeba było brać co los dawał do.ręki. A trafiła się
właśnie taka okazja, że jakiś pop chciał ich wszystkich trzech
przyjąć do chóru jako śpiewaków.

Zaczął więc próbować ich zgóry. Głos Andrejewa nie spodo-
bat musig. Glos Szalapina - tak samo. Natomiast, gdy mu za- |
śpiewał Gorkij - pop miał się wyrazić:

-- Wot maładiec! (To zuch!)
No i zaangażował go do chóru...
Feliks słucha. śmieje się:
- Tego nie znam, Ale znam inną - zupełnie „z innej beczki".

Wiesz, że Szalapin swego czasu, śpiewając partję tytułową w „Żi-
- zal za caria" - padł na kolana przed carem, który właśnie był na
przedstawieniu i siedział sobie w loży „monarsze Po takiej
czołobitności - Gorkij odesłał Szalaplnowi fotografję, którą mu
ten podarował i napisał mu na odwrocie: „za nienadobnostju"
(jako niepotrzebną). „Wogóle Gorkij był „byczy facet",
część swego zarobku, a były to duże sumy, poświęcał na rzecz
naszej partji... .

Gdy byłem u niego na Capri opowiadał ml kilka elekawych
historji ze swego życia, z których jedna zrobiła na mnie duże wta-
żenie, którego chyba nigdy nie zapomnę. Mówił mianowiete o swo-
jem niedoszłem samobójstwie. ...Wiesz zapewne, że Gorkij ktlka-
krotnie usiłował odebrać sobie życie, m. in. strzelał się - ale tak
niezręcznie, że do śmierci nie doszło, Otóż pamiętam, jak Gorktj
opowiadał to kapitalnie:

 

  

 

 

 

- Już widziałem - mówił - te bedg 2y1....Kula poszła sobie
gdzieindziej - mimo serca. I oto przychodzili do mnie różniludzie
w odwiedziny. Był ten, był ów... Aż - patrzę - przychodzi stary
mój towarzysz, szewe z zawodu, taki poczciwy zacny człowiek,
przychodzi mnie odwiedzić... Przyszedł, stanął we drzwiach, zbliża
się do łóżka, wita się - i nic nie mówiąc, głową kiwa... I patrzy,

(Cląg dalszy na stronicy 3-ej) »
 

CANKOW :USIŁUJE  ZGNIEŚC :REWOLUCJE

W BUŁGARII OPANCERZONĄ PIĘŚCIĄ

RZYM, 21 kwietnia. - (Sp
cjalna depesza kablowa «dzienni-
ka „The World"). -- Otrzymane
tu depesze iskrowe z Belgradu,
donoszą o zeznaniach uciekinie-
rów bułgarskich, uchodzących
przed białym terorem trybuna-
łów Cankowa, zajętych obecnie

(xkaraniem macedońskich, partyj.
Q Aresztowano: dziś dziewiętnaś-

cie osób, w których posiadaniu
znaleziono broń; skazani oni zo-

  

stali razem na dziewięćdziesiąt |
cztery lata ciężkich robót. Aresze
tówano również przeszło tysiąc
ludzi, którzy usiłowali przedos-
tac sig przez granicę do Serbji.
Aresztują za noszenie broni, za
podróżowanie bez wojskowych
przepustek, za telefonowanie na-
wel.
Wszystkie depesze są cenzuro-

wane. Po prywatnych domach od
bywają się maso#o rewizje i a-
resztowania. Premier Cankow
zdecydowany jest zgnieść rewolu
zję opancerzoną pięścią i dział
bez litości.
Żądanie Cankowa,

ne do aljantów. w sprawie pozwo-
lenia na powiększenie armji buł-
garskiej o 10,000 żołnierzy, wy-
wołało ożywione dyskusje w kra
jach ościennych, które są temu
przeciwne. W szczególności Ser-
bja obawia się niebezpieczeństwa
grożącego traktatowi zawartemu
w Neuilly i wychodzi z założenia,
że okrutna dyktatura Cankowa
doprowadziła do tego, że Mosk-
wa usiłowała wywołać 15go kwi
tnia w Bułgarji sowięcką rewo-
lucję. .

Stambulijski kierował polityką
kraju aż do zamachu stanu; jaki
miał miejsce 19go czerwca 1923
roku, a wykonany został przez

 

 

| nych włości ich mienia, zniszczył

konserwatystów, których przera-
ziła parcelacja wielkich mająt
ków pomiędzy biednych włoś-
cian. i
Od czasu śmierci Stambulijskie

go, Cankow obalił wszystkie re-
formy, pozbawił właścicieli drob-
wolność prasy i urządził dwieście
morderstw politycznych, wśród
których było siedmnaście za-
bójstw posłów do parlamentu,
należących do partji włościań-
skiej,

Dziennik „World" dowiaduje
się od swego biura w Rzymie, że
Włochy sądzą, iż należy działać
prędko w sprawie żądania Can-
kowa pozwolenia na powiększe-
nie armji bułgarskiej i zastana~
wiają się nad sentymentem tych,
lktórzy podpisali traktat w Neui-
ly. .

Koszt utrzyninnią podrożał |
o 7 procent

WASHINGTON, D. C., 21 kwie-
tnin. - Koszt utrzymania stale
idzie w górę. -Hurtowne ceny
żywności były w marcu o 7 i pół
procent wyższe, niż przed rokiem
- jak ogłosił dziś departament
pracy. Większość artykułów po-
drożała w okresie od lutego do
marca, b. r.

UCHWAŁA KRAJOWEJ _
LIGI KOBIET

RICHMOND, Va., 21 kwietnia.
-- Krajowa Liga Kobiet wybor
czyń uchwaliła rezolucję,, popie-
rającą myśl przystąpienia Sta-
nówZjednoczonych do Trybuna»
łu. Międzynarodowego.
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„Więcej nit 150 ludzi zginęło w katedrze św. Krala w Sofi, But.
garja, podczas obrzędu żałobnogo
go w Sofji, gdy wybuchły dwie
tych już sprawców. Sześciu ge

wiele kobiet i dzieci pi

za generała Gieorgjew, zabite-
bomby, podłożone przez wykry»
nerałów, trzydziestu oficerów |
adło ofiozą zamachu.
 

Jankrzy żałują pieniędz) na
poparcie kandydatury |

Hindenburga

Nie zebrano nawet $25,000, choć koszta kampanii obliczają
na $125,000 >

BERLIN, 21 kwietnia,
posza dziennika: „N: V. Evening
Post"). -- „Berliner Tageblatt"
podał wiadomość o poufnym ra-
porcie zdanym na tajnej sesjiprzywódców partji riacjonalisty-
cznej, z którego wynika, że aran="
żerowie i
nego von Hindenburga znajdująsię pod względem finansowym w
rozpaczliwem wprost położeniu.
Według swego raportu, który

posiada wszelkie cechy autentycz
ności, nacjonaliści dotychczas nie
zebrali nawet $25,000, choć im
potrzeba na kampanję nie mniej,
jak $125,000.
Przewodniczący komitetu przypomniał, że partja ma jeszcze

dług, wynoszący $50,000, którą.
to sumę pochłonęły wydatki na
pierwsze wybory prezydencjalne.
Przykry stan finansowy partji

zmusił ministra spraw wewngtrz|
nych Schiele'go do zwrócenia u-wagi członkom komitetu, że po-
rażka von Hindenburga będzie
równoznaczną z utratą ostatniej
nadziei: nacjonalistów.
Pomimo to, przewodniczący ko

mitetu oświadczył, że wybór von
Hindenburga jest zapewniony.
Komitet wysłuchał wiele skarg,

jak, naprzykład, ta, że partja lu-
dowa, na której poparcie; po na-
cjonalistycznej, najwięcej Ticzy
von Hi i je jam

 
 
nalistyezne) Schlange-Schoenin-
gen stwierdził, że wybory będą
walką pomiędzy nacjonalistami a
ministrem spraw zagranicznych
Stresemann'em, który jest: pozor=
nym poplecznikiem von Hinden-
burga i dodał: \-- Albo, zwyciężymy, albo za
przęgniemy się w jarzmo Stre-
semanna. *
Najbardziej gorąco-popierająca

kandydaturę Hindenburga mo-
narchistyczna i  militarystyczna
prasa podkreśla z emfazą poko-
jową nut@w mowie wygłoszonej
przez niégo w Hanowerze i z nie-
„pokojem patrzy na zagranicę.

Zwolennicy dra Marxanie chcą

jednak dopuścić do tego, aby za-

tarło się wrażenie, że chodzi 0

walkę tendencyj monarchistycz-

nych z republikańskiemi. Kandy-

dat liberałów w mowie, wygło-

szonej w powiedział

tak:

Walka o demokrację Nie-

miec dobiega obecnie do kulmi-

nacyjnego punktu. Ci, którym się

zdaje, że im się uda wprowadzić

elekcyjną monarchję, mylą się

bardzo. ,

Krótką bardzo krytykę mowy

Hindenburga podaje organ socja-

listów „Vorwaerts", który stwier

dza, że program jego nie jest

wcale programem, ale taką samą,
 B

panję. a prasa jej nie chce nawet

drukować bezpłatnie odezw son

Hindenburga.

wykrętną odp

dzią, jaką kanclerz Michaelis dat

w czasie wojny na pokojową pro-

pozycję papieża, odpowiedzią, -
 Poseł Reichstagu z partii-mein; która jedynie ujawniła złą wolę.
 

Benesz jest już w Warszawie

we-
WARSZAWA, 21 kwietnia. -.

Czecho-słowacki minister spraw.
zagranicznych dr. Benesz przy
był wczoraj wieczorem, do War-
szawy, rewanżując się w- ten spo-
sób za wizytę złożoną Pradze w
roku 1922. przez polskiego mini-
stra spraw zagranicznych, ,
Wczasie swego tu pobytu, dr.

Benesz podpisze handlową, tran- |
zytową i arbitracyjną konwencję
z Polską, a również umowę, re-
gulującą drobne nięporozumie~ :
nia, wynikające z podziału Cie~
szyna i Śląska,
Pobyt jego w Warszawie będzie

trwał trzy dni. Jest on .przedmiio-
tem wielkich owacyj i ceremo ?
Prasa i opinja publiczńa" wyki
zują hadzwyczaj przyjazny na-
strój względem Czechów. \

EX-SUETAN POETA

PARYŻ, 21 kwietnia. - (Spe-
cjalna depesza kablowa dzienni-
ka „The Sun". -- Były sułtani
marokański, Muley Hafid, któ-
ry w czasie wybuchu wojny po-

 

 

 
tajemnie wyjechał z kraju do Ma
drytu i prowadził intrygi na ko-
rzykć Niemiec, postanowił pojed-
nać się z Francją.
Okazał się on takim samym II-

chym byznesistą, jak i suttanem,
gdyż Niemcy obiecali mu dać po-
ważne zasiłki pieniężne i rzeczy-
wiście takowe mu wypłaciłi, ale
papi'erowemi.-pieniędzmi. Przez
dłuższy przeciąg czasu sułtan żył
w wielkiej nędzy z okazyjnych
wyłącznie pożyczek, jakie spore
dytznie udawało mu sigito tu,
to tam zaciągnąć.
W ten sposób zaczął on odno-

sić się nieco przyjaźnie do nie-
wiernych, którzy zabrali mu jego
kraj i wreszcie postanowił pod-
dać się Francji. Wszystko czego
pragnie .obecnie, "to przyzwoitej
pensji i trochę wygód, które u-
możliwiłyby mu zajmowanie się
nowem zatrudnieniem, do które-
go wziął się podczas swych nie-
poxxodzeń: pisze on. wiersze,

  

Pamiętajcie o*Komitecie Im." eo:

| mycie naczyń, aby zktobić pie-

 

 

'NEW YORK, SRODA, 22 KWIETNIA (WEDNESDAY, APRIL 22), 1925, matered ae Second Clase Matter, March Hist, 194,
at New Tock Poet Office. New Terk M; T. CENA 3 CENTY

WBUŁGARJIZAMORDOWANO 4,000

OSÓB, AA

NIE CHCE ŻYć 9

ZE. STARUSZKA

LONG BEACH, Cal., 21 kwiet-
mia. - Pani Marja M. Cochran,
niedawno poślubiona 70-letnia
małżonka 22-etniego Edwarda-
udała się do policji z zawiado-
mieniem, iż zginął jej - mąż.
Zaginionego odnaleziono w hote-
Ju Porqvis. gdzie się zgodził na

niądze, potrzebne na podróż po-

wrong do Detroit, w celu uzys-

kania rozwodu,

Ile wynosi ludność Stanów

Zjednoczonych?

WASHINGTON, D. C., 21 kwie-

tnia, - Zebrane cyfry, które nie

są atoli oficjalnemi, wykazują.

iż ludność Stanów  Zjednoczo-

nych wynosić bedzie 113,500,000

w miesięcu lipcu, czyli o 8,000,

000 większą niż była w roku 1920,

kiedy wczesny cenzus wykazy»

wał na ludności. Z

nadwyżki tej 2 miljeny są imi

grantami, pozostałe zaś 6 miljo-

nów urodzeni byli w Ameryce,

 

  

Pociąg kolei podziemnej wy-

koleił się w pobliżu ->

34-j ulicy

Wczoraj, o godzinie 3:20 rano

wykoleił się pociąg kolei pod-

ziemnej West Side Interborough

w pobliżu stacji Pennsylvania.

W wagonach zapanowała cie-

mność i przepełniły się one dy-

mem, co wywołało panikę wśród

przeszło stu pasażerów.

Sześć osób odniosło obrażenia,

nikt jednak nie został pokale-

czony niebezpiecznge‘  

SADY WOJEME OCLOSEY_

100 WYROKÓW ŚMIERCI

Terorysta, który umieścił maszynę piekielną w da-

chu sofijskiego soboru, został aresztowany -

„LONDYN, 21 kwietnia. - (Dopesza dziennika „The New York
Herald Tribune"), - Według wiadomości nadesłanych tu via Bel.
grad z bułgarskiego pogranicza, następstwem wybuchu maszyny
piekielnej w sofijskim soborze św. Krala było zamordowanie 4,000
i arosztowanie 16.000 osób. -

Z powodu braku bezpośrednich depesz z Soffi, wiadomościto
nie zostały potwierdzone, wszystko jednak wskazuje na to, że Buł.
garja pogrążona jest w otchłań teroru i że kryzys znajduje się wl
stadjum bardzo ostrem. A

Pomiędzy zamordowanymi znajduje się Minkow, przywéde
bojowej sekcji komunistycznej partji, któremu przypisują umiesz.
czenie maszyny piekielnej w dachu katedry. Został on zastrzelony
- gdyż stawił opór, gdy go chciano fresztować.

Według ostatniego oficjalnego komunikatu rządu sofijsklego,
w stolicy Bułgarii miały miejsce „pożałowania godne ekscesy" i
zdanie toprawdopodobnie oznacza masakry i represalja, jakie wza-
jemnie względem siebie stosują tak poplecznicy rządu Cankowa,
jak i agrarni partyzanci. z

Położenie rządu jest bardzo skomplikowane ze względu na
fakt, że agrarna propaganda przedostała się masowo do armji
becnie władze sofijskie nie mogą liczyć na pomoc wszystkich
swych wojsk w wykonaniu drastycznego programu represyj, któ-
rych zapoczątkowaniem jest 400 wyroków śmierci, wydanych
przez sądy wojenne funkcjonujące dniem i nocą.

Dziś odbędzie się posiedzenie „sobranja" (parlamentu), na
którem rząd będzie się starał o sankcję stanu wojennego, oraz in-
nych represalij przedsięwziętych w celu utrzymania pokoju. We-
dług niektórych obserwatorów politycznych kryzys bułgarski z
masowemi masakrami może być zażegnany jedynie przez utworze«
nie nowego gabinetu, któryby zawarł kompromis z partję agrarną.

NIEMCYPRZECIWPOLSCE

 

  

 

BERLIN, 21 kwietnia. - Tu-
tejszy dziennik „Die Zeit", organ
przyboczny ministra spraw zagra

nicznych Stresemanna, zamiesz-
 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI -.

KRAKÓW, POLSKA
Proces o zajścia listopadowe
W poniedziałek, 20go kwietnia w

tutejszym sądzie wojskowym rozpo-
częty się rokprawy o zajścia listopa-
dowe i będą trwały czternaście dni.
Obrońca Klemeckt wniósł prośbę o
przesłuchanie 35 świadków oraz za-
żądał dwuch przysięgłych: stenogra-
tów do protokułowania zeznań. Oskar»
żenie zarzuca generałowi @ikielowi,
że pozbawił oddział wybitnego dowód-
cy, że wysłał batalion z karabinami
maszynowemii z autami pacernemi,
co ze względu na: teren było niedo-
puszczalne, że usłuchał wojewodę Ga-
łeckiego i ministra Kiernika i zniósł
akcję wojskową itd.

RZYM, WŁOCHY
Endeckie warchoły. sig

zagranicą
W niedzielę, dnia 19-g0 kwietnia,

wstrętnego wybryku dopuściła się tu
paczka endeckich turystów, która,
zwiedzając Rzym z okazji „roku świę-
tego", urządziła i awan
turę. Doszło do starcia pomiędzy en-
dekami;, a postępowymi studentami
polskimi, bawiącymi w Rzymie. Po-
lieja poskromiła endeckich warchołów.

PARYŻ, FRANCJA
Żyje już 140 lat g

W Bordenux' żyje niejaki Jean
Baptiste Rolland, który w ubiegłym
miesiącu obchodził 149 rocznicę uro-
dzin, Jest on zdpełnie zdrów i krzep-
ki. Największym jego. zinartwieniem
jest, że część jego dzieci już umarla,
a synowie, £ których najmłodszy ma
83 lata, m najstarszy 95, nie cieszą
się zdrowiem, takiem, jak ojelec.
- Mój syn najstarszy - mówi sta-

rzee - ma dopiero 96 lat, a jut nie
słyszy i nie dowidzi. Nie wiem co sig
stanie z mojemi dziećmi, które już w
tak mlodem wieku nie mógą sobie po-
radzić, gdy dołyją moich lat.

Rolland urodził się z jedną nogą
krótszą o 3 cm. To uwolniło go d
służby wojskowej i od wszystkich wo-

 

jen. h
LIZBONA, PORTUGALIA

Wojska rządowe panami sytuacji
W czasie ostatbich rozruchów 12

osób zostało zabitych, m 78 odniosły
obrażenia. W stolicy panuje jut mu-
pełny spokój. Wojska rządowe są pa-
nami sytuacji. Włądze wydały mcr

 

   

 

ne oświadczenie, że rząd przedsięweś-
mie odpowiednie kroki w celu ukarn«
nia tych wszystkich, którzy wywołali
zaburzeńia, a zrewoltowane pułki bę-
dą rozpędza. Pismo „Seculo" zosta-
ło zawieszone. Stan wojenny w dal.
szym ciągu obowiązuje w Lizbonie.

WASHINGTON, p. c.
Niepokoje wHonduras

Ponieważ w La Ceiba, Honduras to
czę się walki pomiędzy wojskami rzą-
dowemi a rewolucjonistami, rząd ame›
rykański rozporządził:się, aby 165.0-
ficerów i żołnierzy wylądowało tam
z krążownika „Denver" wr celu roz-
toczenia opieki nad przebywającymi
w tem mieście Amęrykanami.

--- -

WIEDES, AUSTRIA
Były król sfalszowat,passport

Eks-król saski wraz z członkiem
rodziny Hohenzollernów przybyli za
sfalszowanemi paszportami do Wied
nia; celem naradzenia się z legitymi-

stami mustrjackimi. -Policja wykryła
Nek,, musieli oni uciekać zagranicę.

 

EXTRA!

cza artykuł wymierzony przeciw-

ko przyznaniu Polsce miejsca w

Radzie Ligi Narodów.

Jako argumentem posługuje się

autor artykułu twierdzeniem, że

jakoby brak objek»

tywizmu narodu polskiego dy$

kwalifikuje Polskę do powierza»

nia jej misji o charakterze mię-

dzynarodowym. ›

Mimo niepoważnego tonu całe»

go artykułu, jest on znamienny,

gdyż wyraża niepokój rządowych

sfer niemieckich z powodu wy«

suwanych że strony polskiej po

stulałów w danej sprawie,

BLOEMPONTEIN,POLUDNIOW&
AFRYKA

Zaburzenia w wolnem państwie
* Orange .

Wybuchły tu zaburzenia, w ezasio
których policja dała salwę do cztero-
tysięcznego tłumu krajowców. Cztery "
osoby poniosły śmierć, w wiele. jest
rannych.

KONSTANTYNOPOL TURCIA®;
Wódz Kurdów skazany zostat

„ na śmierć

Szoik Said, wódz powstańców kur
dyjskich, schwytany wo środę przez
Turków, został skazony na śmierć
przez powieszenie. Zostanie on prat

wleslony: do Angory, gdzie będzie
stracony razem z kilkoma swyml po-
mocntkami. * .. 4

ZJAZD WYDZIAŁU NARODOWEGO

 

DETRONT, Mich., 21 kwietnia. - (Depesza mm;: „Nowego
Świata"). - Jutro rozpocznie się
Narodowego, zwany szumnie

tu zjazd niedobitków Wydziału
przez reakcję „Kongresem Wychodź.twa". Rano odbędzie się nabożeństwo na intencję pomyślnych o-

brad, po południu zaś pierwsza sesja, na której odczytywane będą
mandaty, pbliouję, że około trzystu mieszkańców Detroit otrzy«
mało od kilku mni
cyj. :}. &

Nie widać nigdzie żadnego ruchu,

prow ych

ani ożywienia Ludność pol.
ska zachowuje się bardzo biernie i nie wykazuje najmniejszego
zaintoresowania mającym rozpocząć

z + os

DETROIT, 'Mich., 22 kwietnia.

sig jutro zjazdem.

( Dq'spenfi własna "Nowego;
Świata.") - Po kazaniu wygłoszonem przez ks. Grupę przemapwiał Lesiński, który przedstawił Sawickiego na przewodni
Sawicki przemawiał po angielsku
nie miljona dolarów na skarb narodowy,
biskupi Pinger: i Rhode, mayor miasta Smith, konsul

G £ ś inz iSo

czącego,
0 zebra»

Innymi mówcami byli;
i po polsku i apelował
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.OCHRONKA 

ORKIESTRY -LUDOWEJ; STANISŁAWA# NAMYSŁOWSKIEGO
pile: Polonię z New Yorku

i Okolicy!

DWA OSTATNIE

KONCERTY

; PRZED WYJAZDEM

DO POLSKI

w wielktm gmachu

„MANHATTAN OPERA
'+. HOUSE
West 34-ta ulica, pomiędzy
___ B-ma i 9-tą Ave.

W SOBOTĘ, 2-60 MAJA

* o godz. Sej wieczorem

W NIEDZIELĘ, 3-60 MAJĄ

o godz. 2:30 po poł.
Ceny biletów: 75c, $1, $1.50

2,50, do czego dochodzi
podatek rządowy

 

Ostatnia sposobność usłysze»
nia i ujrzenia dzielnych Na-
mysłowczyków, _którzy /po
triumfalnym objeździe osiedii
polskich w Ameryce powra.

cają do kraju

BILETY DO NABYCIA
W NOWYM YORXU: W Domu
Narodowym, 19-21 St Marks Pl
w składzie W. Bixlekiego, 125 E.
Toma olica, w biurze . Wit
kowskiego, 180 E. 7 ul
W BRONX: W składzie mebli ob.
Sagain, 149 East 156 ul
W BROOKLYNIE: W  Sokolni,
14-go Gniazda, 190 Grand ulica,
i w Polskim Banku Pozyczkowo-
Oszczędnościowym, 68% Fifth ave.
W JAMAICA: U ob. L. 8. Desza,
203 Sutpin Road.
W. YONKERS: U ob. Piotra Pio-

 

 trowskiego, 4 Seymour St.
  

 

 
WIELKI OBCHÓD

„MAJOWY 1 BAL

Rada Oświatowa Złączonych
Towarzystw Polskich w New i
Yorku urządza w sobotę dnia |
2-0 maja o godzinie 8-ej wiecz, |
w Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place, Wielki OBCHÓD
MAJOWY i Bal.
Będzie to obchód narodowy

całej Polonii i Bal, jakiego do-
tychczas w Domu Narodowym
nie było. Na obchodzie obecni
będą Polacy różnych przekonań
i zapatrywań, złączeni miłością
Ojczyzny i obowiązkiem służe-
niajej tu na wychodźtwie przez
szerzenie oświaty i kultury pol.
skie] od dziatwy na obczyźnie.

„PAMIĘTAJCIE WIĘC!

Na wszelkie zaproszenia i pla-

ny macie już dzisiaj odpowiedź.

Drugiego maja... Obchód Ma-

jowy i Bal

 

 

Zawiadomienie

Pierwsza Polska Szkoła Baletowa
w -New" Yorku, pod kierownictwem
panny Ian! Nestor podaje do wiado
mości ogólnej, te warunki 1 wpisy

e i wpisy nowych uczenie
ię w poniedziałki, środy 1

piątki od 6 do 7 godziny, w Polskim
Domu. Narodowym. Program szkoły
bardzo obszerny, tańce polskie, obco-
narodowe, _klasyczne, _plastyczne,
orjentalne, klasa komporycji, mlm
kt, charakteryzacji -dla starszych.

Przyjmuje się dziewczynki 1 chłop
ców od sześciu lat.
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Klub Dobroczynny Kobiet Pol
skich w Jersey City urządza w
sobotę, drugiego maja wieczo-
rek taneczny w Domu Polskim.

Czysty dochód przeznaczony
jest na cele dobroczynne. :

Napisały mi list z prośbą,
abym na ten wieczorek przyje›

chał.

Bardzo ciekawą jest treść te-

go listu. Przepiszę tylko kilka

zdań, gdyż jak sądzę, tłumaczą

ore prawdziwą atmesferę podo:

bnych wieczorków.

„Wiemy, że Pan nie przyję-

chałby do nas na zabawę tylko

dla zabawy, bo to dla. Pana i

daleko i znajomych tu Pan pe-

wnie nie ma dużo. Trudno więc

i nie spodziewamy się Pana z

tej przyczyny. Ale Pan wie

dobrze, że nasz wieczorek jest

urządzony na cele dobroczynne.

Publiczność, która się tu zbie-

rze jest świadoma tego co robi,

mianowicie, żą popiera cel do-

bry a równocześnie bawi się i

spotyka znajomych. Pan wie

kiedy i z jakich pobudek zało-

żyłyśmy tu nasz Klub Dobro-

czynny. Uważamy, że taka or-

ganizacja jak Liga Kobiet w

New Yorku potrzebna jest w

każdej miejscowości polskiej.

Więc zaczęłyśmy i pracujemy

skrzętnie i pomału. Rozwijamy

się dobrze. Chcemy, aby Roda-

cy nas popierali w pracy, aby

pomagali biednym, Pana każdy

zrozumie, gdy Pan do nich prze

mówi więc prosimy przyjechać

choćby na godzinę i zachęcić

nas wszystkich do pracy".
paced

Obiecuję Wam, że przyjadę.

Rzeczywiście, nie przyjechał.

bym tylko dla zabawy. Atoli przy

jadę, aby przyczynić się do roz-

woju tej organizacji.

Zgadzam się zupełnie z Oby-

watelkami należącemi do Klu-

bu Dobroczynnego w Jersey Ci-

ty, że jest rzeczą więcej niż po-

żądaną, aby w każdej osadzie

polskiej było przynajmniej je.

dno CZYNNE Towarzystwo Do-

broczynne.

Takie Towarzystwo  Dobro-

czynne mogłyby wspólnie bar.

dzo dużo zdziałać,

W takiem towarzystwie mogą,

się spotykać osoby różnych

przekonań politycznych i reli-

gijnych, gdyż dobroczynność

prawdziwa, z głębi serca pocho-

dząca nie zna wyznania ani po-

lityki, a zna uczucie ludzkie, o-

bowiązek ludzki i nie robi ad-

nych różnie. Przyjadę do Was,

i na życzenie krótko przemówię

do Waszych gości. Życzę Wam

powodzenia i pomyślności wtej

zmudnej pracy
« «

 

«

W tymsamym -dniu, dnia 2

maja, dziatwa szkolna w Bro-

oklynie urządza przedstawienie

którego czysty dochód przezna-

czony będzie na Ochronkę Dzien

ną. Inicjatorką tego przedsta-

wienia jest panna M. Mróz z

Brooklyna, cicha, skromna pra-

cownica dłaczająca staranną o-

pieką dzieci szkolne którym jest

świetną nauczycielką i przykła

dem, członkini kilku organiza-

cji polskich, zawsze chętna do

współpracy, gdzie tylko sprawa

mów polskich przychodzą dzie-

ci, i proszą o datek na Ochron-

kę Dzienną. Niema chyba ser-

ca tak zimnego, któreby hie by-

ło wzruszone tym objawem

współczucia i braterskiej mil-

ści. Nie.odsyłajcie tych dzieci,

niechaj nie spotykają 'sig z, o-

bojętnością, niechaj t6 , dzieci

wiedzą, że nie zawiodą się gdy

do Was przychodzą, niechaj wi.

dzą, że pochwalacie Ich chęć do

pracy dla dobra sierot,

Jeśli nawet z przyczyn nie:

znanych nie dełbyś datku na

Ochronkę, daj go dziecku, które
cię o to prosi.

„Święcone"_

Kółko Mandolinistów -„Lut-
nia" w New Yorku, zaprasza
znajomych 1 sympatyków na
Święcone, w niedzielę, dnia: 26-
go kwietnia, 1925, o godzinie 3
po południu w sali Domu Naro-
dowego, 19-23 St. Marks Place,

 

 

New York City,

polska woła. Już dzisiaj do do- '

 

Dzisiaj

 

Dotychczas.

1506
  

 

Szanowny Obywatela Włóczęgo!|
|

| W imieniu Towarzystwa „Moniuszko" donoszę
| Wam, że członkowie tego Towarzystwa uchwalili na

ostatnim posiedzeniu zakupić jedno łóżeczko z poście-
lą i szafeczką,  jakoteż opłacać utrzymanie jednego

i dziecka w Ochronce, którą zakładacie.

Wasza praca odbija się echem ciepłem w ser-
cath całej Polonii. Liczcie na nas! Chcemy z Wami
pracować dla dobra ogółu. :

W imienia Towarzystwa „Moniuszko'tw New
Yorku ściskam Waszą dłoń i życzę powodzenia.

Józef Gorzański, prezes.

   
    

 

OCHRONKA

NA CICHEJ FARMIE W RI
VERHEAD, L. I.
 

W przeraźliwym zgiełku wiel
kiego miasta głos wołający gi-
nie jak na pustyni. Za to w
miejscowościach -mniejszych T
cichych, głos ten dochodzi, a od-
zywa się echem serdecznem, U
państwa Ruszkowskich, właści-
cieli piekarni Białego Orla w
Riverhead zebrało się dużo go-
Sel w niedzielę Wielkanocną.
Bawlono sig ochoczo, w miesz-
kaniu panowała atmosfera cie-
pla i miła. Ktoś zaproponował,
aby zebrano „kilka centów,, na
ochronkę.

Pierwszy odpowiedział gospo

    

dare „PIĘC." (nie centów ale
dolarów!!) a później...

R. Pirmrski 1.5 $5.00
J. Martyka sive 5.00
W. Cichocki 2.00
N. N. 2.00
8 Bogmzemn 2.00

8. Ruszkowski 5.00

A. Ruszkiewicz .. 2.00

S. Brzezowski 2.00

N. 2.00

Ob, Sierżant, który mi w imie

niu gości pieniądze wręczył, ży-

cząc powodzenia obiecał; że i w

przyszłości, gdy ochronka już

będzie założona, w tym domu

państwa Ruszkowskich pamię-

'tać będą o sierotach.

Dziękuję!!
« «

P. Bagińska $5.00 (i podatek

miesięczny $1.00).

J. Sarnak .

Piknik

Piknik 1 wycieczkę urządza

Kółko Mandolinistów „Lutnia"

w New Yorku, na wyspę Staten

Island w pięknym Grand City

Parku, 247 Midland ave., Grand

City, Stgten Island.

Parę bloków przed dobrze zna

.... $1.00

 

ODCZYT PODRÓŻNIKA

NAOKOŁO ŚWIATA,

Wczoraj w sali Domu Naro-

dowego odbył się za inicjatywą

Towarzystwa Im. Marszałka Jó-

zefa Piłsudskiego odczyt p. Ry

szarda Voelpla, który podróżuje

na rowerze naokóło, świata. P.

Voelpel, brał udział w obronie

Lwowa, jako 13-letni chłopiec,

a mając lat 15 uczestniczył w

roku 1920 w kampanii bolsze-

wickiej. W roku 1923 zaczął swą

podróż naokoło świata podróżą

po Europie i w ten sposób obje-

chał Polskę, Rumunję, Węgry,

Bułgarję, Turcję, Grecję, Jugo-

sławję, Egipt, Palestynę, Syrję,

potem Francję, Włochy; Szwaj.

carję, Hiszpanję, Niemcy i z po-

wrotem Polskę, skąd udał sig do

Stanów Zjednoczonych, Amery-

ki Północnej. Po zamierzonem

kilkomiesięcznym pobycie w A-

meryce ma udać się z San Fran

cisco przez Japonię, Chiny, In-

dje Wschodnie, Małą Azję z po-

wrotem doPolski. - Młody, bo,

niespełna dwudziestoletni p. Vo:

elpel wziął %obie za cel infor-

mowanie o Polsce tych wszyst-

kich krajów, przez które prze-

jeżdzał i ma zamiar przejechać

i w tym celu wygłaszaćodczy:

ty wszędzie; gdzie tyli@ natkn@

na Polonję na obczyźnie. Szko-

da tylko, że p. Voelpel nie ma

wybitnego daru wymowy i że

nie potrafił w swym odczycie

podać więcej interesujących spo-

strzeżeń o obcych krajach, po-

nad te, które przeciętnie wy-

kształcony człowiek gam zna.

Podziwiać jednak trzeba .odwa-

gę i piękny cel młodego człowie-

ka, który wybrał się na taką wy

prawę bez pieniędzy. Życzymy

więc. p. Voelplowl pomyslnoéct

na dalszą drogę,

Odczyt o ugławxe “mm-

time)

Staraniem Klubu Obywateli
 ną -miej ą -kąpielową

Midland Beach.
W niedzielę dnia 28-go czerw-

ca, 1925 roku.
Początek o godzinie 10-] ra-

no.  

Amery! dzenia pol
sklego odbędzie się w piątek,
dnia 24-go kwietnia, w lokalu
Klubu, 92 East T-ma ulica, od:
czyt na temat ustawy imigra-
cyjnej Stanów Zjednoczonych.  

Niezwykle Interesujący temat
- który. tak żywo obchodzi
zwłaszcza nasze wychodźtwo,
ściągnie miówątpliWie liczniejsze
grono słuchaczy, woéhy dlate-
go,że jeden,
z urzędników imigracyjnych Sta:
nów Zjednoczonych /z. +Ellis
Istand,
Odezyt jestwolny,! zn, wstęp

bezpłatny i to nietylko dla człon

ków, ale dla wszystkich,

Zarząd Klubu upraszw o jak.

najliczniejsze przybycie na od-

czyt o godzinie 8-ej wieczorem.

Dziś, gdy ustawa imigracyjna

Stanów Zjednoczonych decydu-

je faktycznie o losach dziesiąt-

ków i setek rodzin naszych -

temat odczytu jest aktualny.

Prosimy zatem przybyć dla

własnego pożyfku zaznajomie-

nia się z warunkami sprowadze-

nia rodzin własnych.

Kazimierz Plasecki, prezes,

© Walter Mika, Sekt.

92 East, T-ma ulica,

New York, N. Y.

| Do członkiń i członków To-

warzystwa Samopomoc -

Polska
«

Towarzystwo Samopomoc Pol

ska uprasza członkinie i człon-

ków o zwrócenie książeczek

składkowych, które to były wy.

dane przed gwiazdką, już przed

miesjącem _maja, _albowiem

trudno jest utrzymać porządek

książek sekr. finansowemu nie

mając zwrotu kslązeczek nad-

sylać należy na adres, Samopo-

moc Polska, 19-23 St. Marks PL

New York, N. Y.

Za Tow. Samopbinb¢ Polska

Wład. Twardowski; sekr. pr.

$47,000 odszkodowania mo-

cą wyroku otrzyma Edward

Leczko, ładownik

Sędzia Edwin L. Garvin, który tym-

czasowo przewodniczy w Sądzie O-

kręgowym na Manhattan, dzisiaj od-

rzucił podanie United States Ship-

ping Board oraz firmy J. B. Win:

'chester & Company co do uniswat-

nienia wyroku przysięgłych. przysą-

dzając $47,000 odszkodowania

nikowi Edwardowi Leczce, który zo-

stał ranny 31 maja 1923 podczas pra-

cy na okręcie „Eastern Leader" nale-

żącym.do, U. 8, Shipping: Board. pray

Court. ulicy.

Lectko ma na zawsze sparalitowa-
ną prawą połowę ciała, jako rezul.
tat uderzenia w głowę drągiem, któ-
ry spodł zrzucony z miejsca. hakiem
towarowym.

Letrka: posznkiwał: swych, prom w
ubiegłym miesiącu w Sądzie Okręgo-
wym i wyrok przysięgłych z sędzią
Atwell preysqdzit mu $85,000. Adwo-
kat strony skarżonej wniósł podanie
o unieważnienie wyzoku'i sędzia At-
well ofiarował zmniejszyć wyrok do
sumy $15,000. Edgar J. Treacy z pn.

15 Park Row, doradca prawny po-
szkodowanego odmówił przyjęcia 'su-

, my wyznaczonej przez sąd i zażądał
nowej rozprawy sądowej, co było u-
skutecznione, a wyrok wydany dzisiaj
przez przysięgłych opiewający, że Le-

czko otrzyma $47,000 zamiast $85,000.
Shipping Board zapłacił za proces

sądowy. (Ogł.)

KONCERTY ORKIESTRY LU-

DOWEJ STANISŁAWA NA-

MYSŁOWSKIEGO

Środa, 22 K'Illtnh - Hamtragck,
Michiga

Czwartek, l! Kwietnia, "- Detrolt,
an.

£

o
Piątek, 24 Kwietnia, - Loratn, 'Obio.
Sobota, 25kwietniu - Newcastle, Pa,

(po pot
sobota, 25mem, - (wieczorem
- wolne)

+ 

 

" Pieryiszy transport melonów, który przybył w tym roku do Jersey City,
sprzedawane od 1do 4 dolarów za sztukę

     

 

zawiadamiaSzan. Poloni,

kancelarję do

 

I. M. SACKIN. .

Pełnomocnik i Adwokat sądowy

©1440 Broadway, New York . ---
Tel.: Pennsylvania 9738—9139

że pneprowad’xlf‘awe];
lokalu "pi. h

  
 
Niedziela, 26 Kwietnia, - Young
stown, Obio, (po połudntu).

Niedziuln 26kwhamln - (wieczo

Pontedzhłek27leetnh - Whee:
ling, W

Wlnrek as leewh. - MsKeosport,

Grodu, 29 Kwietnia, - Pittsburgh, Pa.
rumak 30 Kwietnia, - O City,

Punk. 1 Maja, - (wolne).
Sobota, 2 Maja, - (po południu -
wolnej.

Sobota, 2 Maja, - Niew York City, 
(wieczorem).

Niedziela, 3 Maja, -- New York City,
(po południu).

DWA POŻEGNALNE KONCER-
TY ORKIESTRY LUDOWEJ
STANISŁAWA NAMYSŁO-
WSKIEGO W NEW YORKU

Komitet Organizacyjny tury
koncertowej Orkiestry Ludowej
St. Namysłowskiego podaje do
publicznej wiadomości, że ostat-
nie dwa koncerty naszych wir.
tuorow siermiężnych urządzone
będą w New Yorku.
Obydwa odbędą się na wiel.

kiej sali Manhatt@n Opera Hou-
se, przy 34th Street i 8th Ave-
nue. Pierwszy nastąpi w so-
botę wieczorem, o godzinie 8-ej,
dnia 2-go maja, a drugi naza-
jutrz w niedzielę, dnia 3-g0 ma-
ja, o godzinie 2:30, po południu.
Z uwagi na rychły wyjazd

orkiestry będzie to dla polonii z
New Yorku i okolicy ostatnia
okazja usłyszenia naszych dziel.
nych -Namystowezyk6w, któ-
rych objazd po osiedlach pol-
skich w Stanach -Zjednoczo-
nych był faktycznie jednym
tryumfalnym pochodem, jak to
słusznie podnosi prasa wszel-
kich obozów.

Orkiestra koncertuje w tygo-
dniu bieżącym w Chicago i oko-
Hoy, w poniedziałek w Milwau-
keet poczem przez Detroit, stan
Ohio, Wheeling, W. Va., Pitts-
burg i okolicę przybędzie do
New-Yorku.
Entuzjazm polonii na Zacho-

dzie, zwłaszcza w Detroit i Chi-
cago, był niezrównany. To też
przyjęciom i powitaniom popro-
stu nie było końca. Cały szereg

  koncertów w Chicago i najbliż

 

 

szej okolicy Odbjw'va sić
przy nadzwyczajnej frekwencji.
Wszyscy: mówią,że Namysłów»
czycy zdobyli tam szturmem
serca i względy polonii, ;-*
Program obydwu koncertów

w Manhattan Opera House w
New Yorku odmiennym będzie
od pierwszych dwuch, urządzo-
nych w Metropolitan Opera.
Dyrektor Namysłowski przygo-
towuje na "występy tutejsze
specjalny wybór kompozycji of-
ca swego, Karola, jak i swoich
własnych. Motywy ludowe prze-
ważać będą, a już chyba nie
trzeba przypominać jak to wszy
stko w duszy człeka się raduje,
gdy słyszy te skoczne oberta-
sy, mazurki, kujawlalu, czy kra-
kowiaki,

Polonja nowojorska niezawo-
dnie poprze imprezę Namysłów»
skiego tłumnem przybyciem na
obydwa koncerty pożegnalne.

Najkrótsza droga do Polski
PRZEZ HAVRE DO GDYNI

na ogromnym parostatia
25 Kwietnia
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TRZEJ MUSZ

ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC

  

KIETEROWIE

HISTORYCZNA Z XVI WIEKU

  
  

(Ciąg: dalszy).

- Teraz zaś, skoro pozostaliśmy tyl-
ko sam!. musnm pomomc pownrm ]D

zeli Wasza Królewska Mość pozwoli, Naj-

jaśniejszy Panie, ksią/ę Hutkmghdm ba-
wił w Paryżu przez pięć dni i wyjechał do-
piero dmx.” rano..

XVI,

Pan kanclerz Seguier szuka kilkakrotnie
dzwonka, aby zadzwonić, jak to

czynił niegdyś

Niepodobna wyobrazić sobie wraże.
nia, jakie słowa te wywarły na Ludwika
XIII. Twarz jego pokryła się rumieńcemi
zbladła natychmiast, A kardynał zrozumiał
to przedexxszxslkwm że za jednym zama-
chem odzyskał cały teren, jaki utracił,

- Książę Buckingham w Paryżu?
zakrzyknął król. - 1 pocóż tu przybył?

- Zapewne w tym (elu. aby spisko-
wać z nieprzyjaciółmi Waszej kmlwwkn]
Mości, z hugenotami i Hiszpanami.

- Nie, do licha, nie! Przybył tu spis-
kować pnmuku mojej czci z panią de Che

  

 vreuse, z panią de Longuevillei z Kondeu-
szami.

- (o!za poxmsł \ - |

  

  

 

istolą słabą, mo-
z ył król. - A o

jej miłości ku mnie mam zdawna wyrobio-
ne zdanie.

- Tem niemniej twierdzę, że książę
Buckingham przybył do Paryża wcelach
czysto politycznych - odezwał się kardy-
nał.

-A ja zaś twierdzę, że przybył tutaj w
zupełnie innym celu, panie kardynale. A-
le niechaj królowa drży, jeżeli jest winnal..
- Istotnie - odparł kardynał, - jak-

kolwiek staram się wyprzeć z mózgu mego
myśl o podobnej zdradzie, Wasza Królew-
ska Mość zmusza mię do zastanowienia się:
Pani de Lannoy, którą, stosownie do roz-
kazu Waszej Królewskiej Mości, kilkakrot-
nie wypytywałem, opowiadała mi dzisiaj ra
no, że poprzedniej nocy Jej Królewska |
Mość czuwała do bardzo późnej godziny,
a dzisiaj płakała wiele i przez cały ranek
pisała listy.
- To do niego - zawołał król, - na-

pewno do niego! Kardynale, muszę dostać
papiery królowej.

- Ale, jak je dostać, Najjaś
nie? Zdaje mi s i
lewska Mość nie możemy się podj
prowadzenia podobnej sprawy.
- A jakże poradzono sobie, aby je za-

brać marszałkowej d'Ancre? - zawołał
król w najwyższem uniesieniu i gniewie.-
Przetrząśnięto wszystkie jej szafy, a wre-
szcie zrewidowano ją samą.

- Była ona jednak tylko marszałko-
wą d'Ancre, awanturnicą florencką i ni-
czemwięcej, Najjaśniejszy Panie;
sem dostojna małżonka

  

  

 

  

 

  

  
innemi słowy, jedną z

najpierwszych monarchiń na świecie.
- Teny niemniej jest winna, książę

kardynalej Im bardziej zaś zapomina o wy-
sokiem stanowisku, „kle zajmmc temni-

żej upada. Zresztą od dawna już postano-
wiłem, zakończyć te wszystkie drobne in- |

trygi polityczne i milostle. -Królowa ma

też w pobliżu siebie niejakiego La Porte...

- Który, mojem zdaniem, przyznaję,

jest główną sprężyną wszystkiego - wirg-

cił kardynał.

- Sądzisz pan aatem lak, jak ja, że

mnie oszukuje? - zapytał król.

- Przypuszczam i powlarzam to Wa-

szej Królewskiej Mości, że królowa spis.
kuje brzecmko poudn Najjaśniejszego
Pana, lecz nie. twierdzę wcale, by spisko-
wała przeciwko jego czci.

-Ja zaś twierdzę, że sprzysięga się na
jedno i na drugie: twierdzę, że królowa
mnie nie kocha; twierdzę, że kocha kogo
innego; twierdzę, że kocha tego niegodziw-
ca Buckingham! Dlaczego nie kazałeś go
pan uwięzić, gdy bawił w Paryżu?

- Uwięzić księcia? uwięzić pierwsze-
go ministra króla Karola I, Najjaśniejszy
Panie? Ależ to byłbystraszny skandal! Wy
wołałobyto rozgłos nawet wtakim wypad-
kn, gdyby podejrzenia Waszej Królewskiej
Mości, w co jednak ciągle xxąlmo, miały
pewne podstawy!

   

 

 

- Skoro jednak krył się tu, jak włó-
częga, jak złodziej, należał

Ludwik XIII zawahał się, przerażony
tem, co chciał powiedzieć, Nadaremno Ri
chelieu wytężał słuch, oczekując słowa, któ
re zamarło na wargach królewskich.

- Co należało?

- Nie - odpowiedział król, - nic.
Jednakżenie traciłeś go pan z oczu w tym
czasie, Math przebywał w Paryżu?

Najjaśniejszy Panie.
- Gdzie mieszkał?
- Przy ulicy de La Harpe, w domu

pod numerem 75.
- Gdzież to jest?

- W pobliżu Luksemburga.

- I jesteś pan pewny, że nie widział
się z królową?

  

lowa aż nazbyt przestrzega wypełniania
swoich obowiązków.

- Ale porozumiewali się listownie:
do niego to królowa pisała przez cały ra-
nek. Książę kardynale, muszę mieć te listy!

- Jednakże, Najjaśniejszy Panie...
- \1us7c je mieć, książę, cokolwiek

miałoby mnie to kosztować!,
- Ośmielę się jednak zwrócić uwagę

Waszej Królewskiej Mości...
- Czyi pan zdradzasz mnie także, mo

ści kardynale, splzeciwiając się zawsze w
ten sposób mojej woli? Czy i pan może tak-
ze wszedłeś w sojusz przeciwko mnie z
Hiszpanami i z Anglikami, z panią de Che-
vreuse i z królową?

- Najjaśniejszy Panie - odparł kar-
dynał z westchnieniem. - Sądziłem, że
mnie podobne podejrzenie spotkać nie mo-
że. «

- Słyszałeś pan, mości kardynale, co
powiedziałem: muszę mieć te listy!

- Byłby tylko jeden jedyny sposób...
- Jaki?
- Powierzyć tę misję panu kanclerzo-

wi Seguier; wchodzi to najzupełniej w za-
kres obowiązkówjego urzędu.

-Niechaj natychmiast poślą po niego!
-- Kanclerz powinien być w tej chwi-

 

kazałem go bowiem prosić, aby przybył,
gdy zaś udawałem się do Luwru, zostawi
łem polecenie, aby zaczekał, jeżeli przyj-
dzie.

- Niechaj się ;mspleszą i odnajdą go
natychmiast!

- Rozkazy Waszej Królewskiej Mości
będą wypełnione... Ale...

- Ale co?

- Ale może królowa nie zechce być
posłuszną.
- Moim rozkazom?

- Tak jest, jeżeli nie będzie wiedzia-
ła z całą pewnością, że pochodzą od Wa-
szej Królewskiej Mości.
- Dobrze; abyzatem nie miała wcale

wątpliwości, pójdę ją sam uprzedzić.
- Wasza Królewska Mość nie zapom-

ni, że uczyniłem wszystko, co było w mojej
mocy, abyzapobiedz poróżnieniu.

-Tak jest, książę; wiem, że masz wiel
kie u/glxdx dla królowej, mon nawet za

wielkie, i uprzedzam pana, że nieco pog

nie} pomumnn i o tem także,
sn, spodoba Waszej Krolew-

 

   

 

wy i dumny, Najjaśniejszy Panie, poswig-
cajac się dla utrzymania zgody, jaką prag-
nałbym utrzymać między Waszą Królew-
ską Mością a królową Francji.

- Dobrze, kardynale, dobrze. Tym-
czasem jednak poszlij po pana kanclerza,
ja zaś idę do królowej.

I Ludwik XIII, otworzywszy drzwi po-
średniczące, wszedł w korytarz, wiodący
z jego, pokojów do aparlamentow Anny
Austrjaczki.

Królową otaczałyjej damy dworu: pa
ni de Guitaut, pani de Sable, pani de Mont-
bazon i pani de Guemenee. Na uboczu sie-
działa Hiszpanka, dona Estefania, która

przybyła z królową z Madrytu. Pani de
Guemenee czytała głośno, a wszyscy obec-
ni słuchali z uwagą, z wyjątkiem jednej kró
lowej, która, przeciwnie, umyślnie naka:

zawszy to czytanie, udawała tylka, że słu-
cha i snuła wątek wlasnym myśli,

(Ciąg dalszy nastąpi).  

BLADE TWARZE .

(Ciag dalszy ze stronicy l-e!)
patrzy - oczami pełnemi rozgoryczenia. Przeszło tak kuku chwil,

aż stary się odzywa:

- Ech, towarzyszu, towarzyszu -- i cóżeś ty narobił dobrego!

Taka rzecz! Strzelać do siebie!... Smarkaterja,słabość - i nic

„ To ty, nasz nauczyciel, w którym my pokładallśmy na-

dzieję nasze, ty, któryś nas uczył że trzeba być sllnym, że trzeba

wytrwać w walce o lepsze, ładniejsze życie -i naraz ty$ sant
chciał ustąpić z szeregu... Jakże to tak? *

Gorkij - powiada Feliks - mówił to z taką dziwną prostotą
i wzruszeniem, że doprawdy djabli człeka brali, jak tego słuchał,

Opowieść swoją zakończył Gorkij słowami:

- Nigdy mnie nikt tak nie zawstydził, tak nie upokorzył, jak

ten właśnie stary szewc, stary mój towarzysz, ktory przyszedł
robić ml za mój krok...

Pytam Feliksa:
- A w słynnej Grocie Lazurowej byłeś?
- Byłem, Cudowna rzecz. Wjeźdza się, jak do zaczarowanego

zakątka. Wszystko wbłękicie! Woda, ściany groty, wiosła, łódka,
my, nasze twarze, nasze oczy, nasze ręce - wszystko lazurowe!
Śliczny to widok... Rzucaliśmy monety do wody po to, aby małe

chłopaki, poławiacze wodni, chwytali fe pogrążające się w la-

zurze... Oto walnęłeś wiosłem o wodę - i tysiąc kropelek błękit

nych pryskało wkoło... Mile mam stamtąd wspomnienia. Moje

zmęczone nerwy odpoczywały rozkosznie na łonie południa. I gdy

się tam wchłaniało słońce, woń kwitnących magnolji, róż, poma-

rańczy I cytryn - zapominało się na chwilę o okrucieństwie pół-

nocy, o więzieniu, o mroku.

Feliks rozgadał sig. Mow! jeszcze o Gorkim:

- Wiesz, jaką słabość ma Gorkij?... Lubl oglądać drogocenne

kamienie... Bierze np. do ręki szafir i przygląda musię całemi go-

dzinami. Poprostu rozmawia z kamieniami... Patrzy weń 314 wf

dać, że coś przeżywa, że coś mu ten kamień mów! i że patrzący

przeżywa całą jakąś historję tworzenia się barwy w kamieniu, jego

 

 

       

śwlatlocieni i tego zastyglego, nieżywego, a mieniącego się skrami,

t hame: |połysku... Widziałem razu pewnego, jak Gorki) rozmawia z kamte-

niami... Siedział w fotelu. Jego zmęczona twarz ożywiała się na-

glen gdy trzymany wręku kamień począł rzucać błyski wielobarw-
... Gorkij patrzał, przyglądał mu się długo milczał - i dopiero

pupeumm czasie wyrzekl:

- Charaszo! - i odłożył ten kamień na stronę
% % .

Robimy sobie portrety „pawilonowe". Wprowndzamy nowy

typ fotografi, na której nie znają się foto-anvéd stołeczni „ga-

binetowi", „wizytowi", paszportowi" itd.

Feliks zapalił się do tej sztuki. Oto siadaprzy ścianie, ja go

„naświetlam" lampą w ten sposób, by cień jego głowy padł na

ścianę - i przerysowywuję go żywcem na wielkim arkuszu pa-

pieru, który pozostał szczęśliwie od wałówki,

- Wiesz, Feliks, masz morowy profil...

Pierwszy portret wypadł charakterystycznie. Model przypo-

minał zadzierzystego djabła. Spiczasta bródka, na głowie czub, co

 

się urywał dalej przez brak dalszego uwłosienia, od tyłu, ostry

nos - i jakiś sarkastyczny skrzyw - w ustach.

- Psiakość słoniowa! - woła Dzierżyński - poślemy ten

wizerunek naszym znajomym.

Z wielkiego arkusza przerysowaliśmy na małą bibułkę przy

pomocy. „pomniejszającego" aparatu, sporządzonego z czterech

szpilek i jednej szpulki od niet. A potem atramentem wyczerniało

się kontury, aby głowa nabrała wyrazu.

Pewnego pięknego dnia postanowiliśmy zrobić się piękni Za-
wezwaliśmy wachmistrza:

- Chcemysię strzydz i golić...

- Pięlgne... Przyślemy golarza...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Philadelphia i okolica

Po raz pierwszy w Ameryce

wystawioną będzie opera „Flis"

twórcy Polskiej opery Moniusz-

ki. Po raz pierwszy również o-

pera wystawioną będzie przez

ludzi fachowych, to jest takich,

którzy opery wystawiają na sce

nie amerykańskiej. Dyrektor

tej opery Władysław Grigaitis,

jest jednym z dyrygentów ope-

ry Civic Co. Reżyserja i sceni-

czne efekty spoczywają w rę-

kach A. D. Pugl, dyrektora

scenicznego Civic Co. baletem

kieruje p. Mikołajczyk, obecnie

generalny _kierownik _baletu

Stanley Co. teatrów. Główne ro-

le wykonają: L. Cortili, znany

już z występów poprzednich,

V. Figaniak, baryton Civic ope

ra Co., który tak prędko zdo-

był sobie uznanie amerykań-

 

skiej publiczności, -dalej Filo-

mena Vysocka, młodziuchna ar-

tystka, która zbiera _sukcesy

gdzie się tylko ukaże, następnie

pp. J. Zuchliński, ulubieniec tu

tejszej polonii oraz E. Rygle-

wicz i T, Goreeki.

Główną może atrakcją będzie

wspaniały chór ze 70-iu osób

znakomicie wyćwiczony przez p.

W. Grigaitisa, który jest mist-

rzem w tym kierunku.

Orkiestra z 35-iu artystów z

Orkiestry Filadelfijskiej rów-

nież jest gwarancją wykonania

należytego.

Z powyższego widać, że „Flis"

wystawiony będzie tak, jak so-

bie nieśmiertelny nasz Moniusz

ko życzył, ponieważ wykonanie

jego spoczywa w rękach ludzi,

którzy opery wystawiać umie

ja. | 
 

 

 

 

Fotografja przedstawia pannę Eleanor Wheeler wraz z koniem

' który weźmie udział w wystawie koni, która się od-

będzie w maju w Waskingtonie, D; X: v

  

STRONICA 3___

Zbudujcie sobie zno-

wu zdrowe ciało

 ANLAC jest wielkim,
budowniczym. Odżywia on krów.

Podnieca organa trawienia, odmładza
wytrobę 1 dodaje enórgji catemu or
gunizmovi.

Ze wszystkich części świata zbie
ramy korzenie, kory 1 zioła, z kt
rych jest Taniac sporządzony, Rob.
my go podług przepisu, który przy:
niósł zdrowie

Nasze -blura #ą przepełnione po
świadczeniami od mężczyzn 1 kobiet
w kiżdym wieku, którzy z wdzięczne
ścią stwierdzają, że przy.
wrócił im zdrowie 1 ally.

Jeżeli cierpicie z powodu niestrae -
wności, utraty apetytu bezsenności,
lub nie możecie spocząć - jeżeli reu-

matyzm zatrowa Wam życie -jeżeli
wątroba nie działa należycie, a z cla-

In Waszego skóra 1 Kości,
kupcie butelkę Tanlac w aptece 1 za
czntjete go używać natychmiast.

Będziecie zdumieni polepszentem,
które przyjdzie odrazu, Po raz pier
wszy po miesiącach potrawy które
będzieciespożywać wydawać-alę Wam
bę dobrymi 1 pokrzepię Was.

udzicie się rano wypoczęci i od-
świeżent, gotowi do pracy przez cały
dzień. Wnet kolor napłynie do Wa-
szych policzków, a iskra zdrowia do
Waszych oczu,

 

ksiądz Baptysid
Chwali TANLAC *

na. dolegliwości
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Nie odkladajcie z używaniem
Tanlac. Rozpocznijcie teraz, jezeli
chcecio odbudować swo ciało, sdro
wię 1 enersię

UŻYWAJCIE ZIOŁOWE PIGUŁKI TANLAC NA ZATWARDZENIE

TANLAC

DLA WASZEGO ZDROWIA

 

 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy

Polaki Uniwersytet Ludowy
urządza Wielki Bal, który odbę-
dzie się w. sobotę, dnia 25-go
kwietnia, w Domu Polskim, pn.
187 Brunswick Street.
Dochód przeznaczony na pro-

wadzenie odczytów oraz Szkoły
Polskiej, przy Polskim Uniwer-
sytecie Ludowym. «

Wobec tego, iż cel. godny po-
parcia, prosimy szan. obywateli
i obywatelki o poparcie.

Komitet ze swej strony do-
kłada swych sil, aby ubawić
Szan. [OSC]

Do tańca będzie przygrywać

muzyka prof. Wojtanowskiego.

Początek o godzinie 7-ej wie-

czorem. .

Wstęp 50 centów od osoby.

(16, 5)

ELIZABETH, N. J.

Uwaga! Abiturjenci Kolegium

Z. N. P. na Wschodzie

Już upłynął szereg lat od cza«

su, gdy z każdą wiosną,

czali się po całej Ameryce abi.

turjenci Kolegjum Z. N. P. I dzi,

| Kolegjum Z. N. P. śmiało liczy

kilkadziesiąt Alumnów stoją-

cych na wyższych stanowiskach

- którzy mogą wywrzeć jakieś

wpływy 1 mogą się przyczynić

dla rozwoju swojej Alma Maher.

W myśl rozpoczęcia intensyw»

nejpracy na dobro Kolegjum

Z, N. P. w Cambridge Springs,

Pa., zwołany jest zjazd alum=

nów Kol. Z. N..P. na stany

Wschodnie, na dzień 26-50 kwie

tnia br. o godzinie 9-ej rano, w:

domu Alumna, Stanisława Sre-

dzińskiego, pn. 428 So. Broad

ul., Elizabeth, N.

Kolega Średziński, mówi: „U-

derzmy w czynu stal! Czas już

najwyższy, ażeby _marzenia

Związkowców. i Społeczeństwa,

przynajmniej w części małej u-

rzeczywistniły się".

Więc na zjazd podążmy wszys

ey alumni na Wschodzie. Obra-

dy potrwają jeden dzień tylko.

Kulegn Średziński, jako" gospo-
darz, naznaczony przez w pobli-
żu mieszkających al/turjentów,
obiecuje, że przyjęcie będzie u-

  

 

rozmaicone i upiększone wszyst
kiem, co tylko możebne, by u-
pamiętnić tę chwalebną chwilę.
Słowem, Zjazd będzie okazją
radosną dla kolegów abiturjen-
tów.
Alumni zamierzający przybyć .

na ten zjazd, winni natychmiast
skomunikowaćsię z kolegą Sre-
dzińskim, Adres taki: S. Sre-
dziński, 428 So. Broad St. Eli-
zabeth, N. J.

Za komitet:
E. M. Albin.

NEWARK

Towarzystwo Bratniej Pomo-

cy „Dzwon Wolności" *

Gr. 84 5. S. P.

urządza Wiosennią Familijną Za-
bawę w sobotę dnia 25-50 kwie-
tnia 1925 w sali ob. Ruśniaka,
62 Jones St., Newark, N. J.

Poezatek 0 godzinie T-ef wie-
czór, Muzyka pierwszorzedna.
Wstęj@wolny dla wszystkich.
Szanowni Rodacy i Rodaczki!
Urządzając powyższą zabawę

mamy na myśli zaprosić Szan,
Polonię, aby ją poinformować
o celach naszego Towarzystwa
i dobroci należenia do 'Stowa~
rzyszenia Synów Polski, a zara-
zem dać dobrą sposobność ra-
bawienia się wyśmienicie o co
Komitet postarał się jaknajszcze
rze}.

Za Komitet:
Ignacy Kaźmirowicz,

Bal Kwiatowy

„Wiosno droga, ukochana,
kwieciem haftowana",

Dzlsjaj każdy, kto zna tę

pieśń, 'temi słowy wlta,

dzeniesię natury, po śnie złmo:

wym. Klub Życia, też ożył por

po odwilży marcowej i z ma-

dejściem wiosny, urządza: Wiele

ki Bal Kwiatowy, w sobotę dnia,

26-go Kwietnia, w sali: Klubu

Oświatowego, pn. 255 Court ul.,.

Newark, N. J.

Goście przy wejściu na salę,

okazale _udekorowaną _wstę«

gami i zielenią, otrzymają kwia- ,

ty. Muzyka zaś, pierwszorzęd=

nej orkiestry, przygrywać bę-

dzie tylko same wiosenne ka-

walki. Zabawa potrwa do rana, .

Komitet balu serdecznie za»

prasza całą Polonię.

 

PIERWSZY WIELKIKONCERT. >- -
ŚPIEWACZKI OPERY WARSZAWSKIEJ *- >- *

Eugtnjl Gregorkiewicz (Gorki) z Harrison
odbędzie się :

w NIEDZIELĘ, 26-60 KWIETNIA, 1925 ROKU
w sali parafjalnej św. Stanisława w Newarku.N. J.

121 Livingston St. ~
Między "mum śpiewane będą arje z oper: Hallu, Hrablny 1. Robert
Djabel. Laskawy udział bierze także utalentowana pianistka patina
Jadwiga Wyspcka. Dla miłośników sceny i śmiechu, Po raz PIERWSZY
w Ameryce odegrana będzie arcyzubuwna farsa „KOCHANEK CZy
ZŁODZIEJ", którą reżyseruje autorka kama, panna E. Gzegorkiewiez,

 
Na mkunuemu ze śpiewami i tańcami „WESELE ZOST"

z wielkiem powodzeniem grane Pasenie itd.

  

 



jest wodą na młyn

4 STRONICA

___Nawy Swiat__

    
#. volta wae   

 

  

 

   

w nws—msiźfnłxim Bilir
8, Sunday torw-r++

wydawany przez
Entared ws Gecooć CamsYork PonOr

NowY swiAT

 

      

  

Koemztaint 4Codaiennie iw |,
RR tt
bow

 

p. NEW ronk c ---w',”) Excluding undar Cognate
Aix MMTlrhl " $ ”'"”,ree Months (77.00;

op pales oi   

 

MAIN OFFICE:
SquaRE, New YORK N. Y-24 UNION w,

(Pour i '
* HelTc"

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue

Telephone Oreeupoint 0928

CZY ZABURZENIA W BUŁGARII

MAJĄ ZWIĄZEK Z MOSKWA?

Pytanie to jest w'danej chwili aktual-

ne. Nie zwracano nań wiele uwagi, gdy

od czasu do czasu padał strzał z ukrycia

dobrze wymierzony wbułgarskiego dostoj-

nika. Ale teraz, gdy kula zamachowców

oberwała dostojny wąs królewski Borysa

i pod gruzami katedry stolicy bułgarskiej

zginęło od wybuchu bomby parę setek o-

sób, ze wszystkich stron padają podejrze›

nia, że zamachami kieruje nietylko

ska, ale obca ręka i że ręka ta należy do

Moskwy. ,

W grudniu roku zeszłego, reprezen-

tantem Sowietów w Wiedniu został mia-

nowany Adolf Joffe. Jest istotnie znamien-

ne, że od tej chwili datujesię jedna awan-

tura za drugą na Bałkanie. Joffe ma usta

loną sławę burz Jako pierwszy am:

basador sowiecki zagranicą, Joffe zdolno-

ści swoje zareprezentował w Berlinie. Tak

pięknie się zachowywał na tem stanowis-

ku, że Niemcy niezupełnie dyplomatycz-

nie poprosiły rząd sowiecki, by tego jego

mościa odwołał,

Wówczas: bolszewicy wysłali Joffego

do Azji. Gdzie się ruszył, tam byla awan-

tura. Ostatni rok na Dalekim Wsthodzie

dał się dobrze we znaki Japonji. A gdy

 

  

 

-swoje zrobił i gdy Sowiety zawarły traktal

z Japończykami, Joffe wysłany został do

Wiednia, ażeby burzyć Bałkan i spełnić

misję, która jest częścią planów Moskwy.

Jakież są to plany? Przeciw komu są

skierowane i co mają na widoku?

Tutaj musimy sobie przypomnieć, że

Japonja, zawierając traktat z Rosją, nie u-

znała zaboru Bessarabji przez Rumunje.

Jednocześnie Rosja otrzymała przyrzecze-

nie, że, gdyby jej wypadło wycofać woj-

ska z Syberji i skoncentrować je gdziein-

dziej, to Japonja na to zezwoli. Inaczej

mówiąc, Sowiety zabezpieczyły się w Azji,

ażeby mieć swobodne ręce do działania na

froncie rumuńskim.

Moskwa wtej chwili ma przeszło mil-

jon wojska. Armja czerwona jest dobrze

„wyekwipowana i. dobrze. wyćwiczona. -

Niemcy zbudowali bolszewikom liczne es-

kadry aeroplanów i pobudowali fabryki

dla- produkcji gazów trujących. Resztę, w

razie potrzeby, dowiozą Bałtykiem. I pra-

wie cała ta siła, nie licząc rezerw, może

być skoncentrowana na granicy Bessara:

bji, względnie i zaprzyjaźnionej z Rumun-

ją Polski.

"" Lecz Sowiety chcą sobie przygotować

najbardziej dokładnie pole do akcji, Trze

ba zdemoralizować przeciwnika, osłabić go

wewnętrznie, ażeby zwycięstwo dało się 0-

siągnąć najmniejszym kosztem i ryzykiem.

Bolszewicy próbowali i próbują ciągle w

najrozmaitsze

-

sposoby zdemoralizować

Polskę. Ale robota to niebardzo wdzięcz-

na. Napady na kresach; prowokacja we-

wnątrz i nazewnątrz - wszystko to nie da-

je Moskwie pożądanych rezultatów.
-

Zbyt

dobrze pamięta Bolszewja rok 1920, aże-

by z całą swoją wielką armią porywać się

na Polskę. Więc front ataku przeniesio-

ny został na granice Bessarabji. A za tym

frontem, Joffe pod naczelnem kierownict-

wem Zinowjewa, stara się podciąć nogi Ru:

munji.
-

Nogi te nie są zbyt mocne. Finan-

se rumuńskie są w fatalnym stanie, a we-

wnątrz polityka reakcyjna, jak wszędzie,

bolszewików,

PRW)

   

 

 

NOWY ŚWIAT ŚRODA, 22 KWIETNIA (WEDNESDAY, APRII 22), 1925.

Z PRASY I O PRASIE
Sytuacja obecna w Bułgarji bez kwe-

stji musi niepokoić Rumunję. .Jugosławja

mówi o interwencji, to samo i Grecja. Kro-

lowa rumuńska Marja mądrą, zdawało się,

prowadzi politykę, wydając swoje córki za

bałkańskich monarchów, ale, jak się oka-

zało dotychczas, polityka ta stwarza raczej

niebezpieczeństwo, niż zabezpieczenie Ru-

munji.

Ściśle rzecz biorąc, Bałkan pieni się

i burzy na wiosnę. Ta część Europy, od

wieków źródło nieustannych prawie walk,

które z małymi wyjątkami, wciągały w wir

swój całą Europę, jest i dzisiaj głównem

polem intryg międzynarodowych.

Moskwa bolszewicka prowadzi na Bał

kanie politykę taką samą, jaką prowadziła

od czasów Iwana III carska Moskwa.

Joffe, jeżeli jest narzędziem między-

narodówki komunistycznej, kierowanej

przez Zinowjewa, to jednocześnie jest on

wykonawcą woli Cziczerina, tego wygi dy-

plomatycznego carskiej Rosji, a obecnie

kierownika spraw zagranicznych Sowie

tów.

Lecz na Bałkanie nie działa jedynie

Moskwa. Pośrednio lub bezpośrednio krzy

żują się na tym wulkanicznym półwyspie

interesy innych mocarstw, boć stare ape-

tyty na Bosfor i Dardanele bynajmniej nie

wygasły.

Jedynem może rozstrzygnięciem spra-

wy i powstrzymaniem nacisku Rosji na

Bliski Wschód, byłby związek państw bat-

kańskich. Ale tutaj nie dopuszcza z jed-

j strony odwieczna pomiędzy nimi nie-

iej, niebezpieczni opieku-

nowie, wśród których główną rolę odgry-

wa Moskwa. " wb.

 

   

ZABURZENIA W BUŁGARJI

NRząd bułgarski - głoszą wiadomości - wal-

czy z powstaniem komunistów. Zamach na kró-

In Borysa 1 wysadzenie w powietrze katedry w

Sofi, gdzie zginęło blisko 200 osób, były według

opinii rządu sygnałem do ogólnej rewolucji. Jak

sprawa ma się w rzeczywistości, tego dotychczas

nie wiemy.

Wiemy tylko, że reakcyjny rząd sofljski po-

szedł w ślady węgierskiego admirała Horthy'ego

i chwycił się teroru.

Wterorze tym mają utonąć nietylko komu-

niści, ale wszyscy postępowcy i republikanie, w

Imię ocalenia reakcyjnej faszystowskiej monar~

chil.

Trzeba przyjąć pod uwagę, że zamach na

republikę bułgarską przed dwoma blisko laty, w

którym zglnął Stambulijski wódz ludowców, do-

konato wojsko. Borys osiadł na tronie podpar-

tym przez bagnety.

Od tego czasu walka nie ustaje,

Ludowcy, którzy w parlamencie mieli ogro-

mną większość, czują się słusznie pokrzywdzeni.

Zdoją sobie doskonale sprawę, źe rządy solda-

teski są obrazą dla narodu bułgarskiego 1 wy-

zwaniem rzuconem w twarz demokracji.

Ale garść reakcyjna, która teraz otrzymała

od Aljantéw pozwolenie na zwiększenie armji.

jest zdecydowana utrzymać rządy w rękach,

chociażby jej wypadło wytracić połowę narodu.

Jeżeli bolszewicy obecnie korzystają z sy-

tuacji, to wlna spada całkowicie na monarchi-

styczną reakcję. Bułgarja w okresie republikań-

skim szybko zabliźniała swoje rany wojenne 1 by-

ła na drodze do dobrobytu, Powrót monarchii,

wstrzymał postęp, rujnując masy ludowe i dopro-

wadzając je do rozpaczy.

» » x %

ROCZNICA WALKI 0 WOLNOŚC

Dnia 19-go kwietnia o godzinie 4-ej rano,

w roku 1775 kompanfa brytyjskiej piechoty pod

dowództwem pułkownika Smith'a, została zatrzy-

mana przez farmerów amerykańskich w Lexing-

ton, Farmerzy ci, uzbrojeni i przygotowani na

rozkaz organizacji niepodległościowej w Bosto-

nie stoczyli z anglikami walkę, w której z obu

stron padli zabici i ranni. Kompanja pomasze-

rowals dale) do Concord, gdzie stoczyła bitwę

z większemi siłami powstańców, tracąc według

raportów historycznych „znaczną ilość ubuyéh
i rannych", a £4. «f

Od tego dnia rozpoczęła stę walka 6
dległość Stanów Zjednoczonych. Słynna nocna
podróż konna Paula Revery z Bostonu, oznaj-
miająca hasło do powstania, po której bezpośred-
nio nastąpiło starcie w Lexington 1 Concord to
moment -dla Ameryki przełomowy, który porów»
nać można z wkroczeniem do Ziemi, Kieleckiej
Kadrówki Strzeleckiej Piłsudskiego dnia 6 sierp
nia 1914 roku.

Tak jak Czyn Sierpniowy uznany jest za po-
czątek walki zbrojnej Polski o niepodległość, ró-
wnie 19-ty kwietnia jest w historji,Stanów Zjed-
noczonych zapisany jako moment, od którego
zaczyna się wyzwolenie narodu. |

"Dotychczas, rocznica pierwszej bitwy farme-
rów amerykańskich z anglikami, obchodzona jest.
uroczyście w Bostonie 1 Nowej Anglii. "

Ale prasa słusznie podnosi, że 19-ty kwietnia
powlnien.by¢ obchodzony jako święto narodowe

 
prige cate Stany Zjednoczone.

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM. JÓZEFA

- PIŁSUDSKIEGO

     

Prof. T. Siemiradzki pisze:
„Przed rokiem zdobyło rekord

›w dziedzinie oszczerstwa pismo

polskie, wychodzące w Nowym

| Yorku, które podało fałszywe

| wiadomości uwłaczające czci se-

natora i wicemarszałka .Jana

Woźniekiego, -Opinja publiczne

w kraju i na wychodźtwie roz

prawiła się wtedy z tem pismem

dość energicznie.

Obecnie pozazdrościło laurów

nowojorskiemu oszczercy pismo .

dzienne wydziałowe wychodzące

w Cleveland, rzucając na znane-

go powszechnie posła obydwuch

sejmów Rzeczypospolitej, -pier-

wszego i drugiego, Kazimierza Ba

gióskiego, niecne oszczerstwo, że

jest on identycznym z zastrzelo-

nym przez Muraszkę zdrajcą Ba-

ginskim.

Jużei nie mówi to pismo wprost

- że ci dwaj Bagińscy, to jeden

człowiek, Ale mówi ubocznie,

podsuwając czytelnikom, że Ba-

giński, który przed Awoma laty

objeżdzał polskie kolonje i wy-

głaszał mowy, był tym samym

Bagińskim, którego teraz miano

odstawić do rosyjskiej granicy.

A ponieważ ówczesny gość

nasz występował jako poseł sej-

mu ustawodawczego, więc insy-

nuacja owego oszczerczego pis.

ma jest aż nadto wyraźna, A

nuż któremu z czytelników po-

płącze się w głowie i uwierzy,

że tak było wistocie".
+

 

Ciekawą -wiadomość

„Wiadomości Codzienne":

„Ciekawa sprawa prowoka-

torska wyszła obecnie na jaw

w Polsce. W roku 1921, w

Warszawie na placu Teatral-

nym przemawiał poseł Dąbal.

Przewodniczącym był .poseł

Woźnicki, obecnie senator, do-

brze znany nam tu na wycho-

dźtwie. Dąbal został pociągnię-

ty do odpowiedzialności sądo-

wej za to przemówienie. Ra-

port policji opiewał, że Dabal

wołał: Niech żyje republika so

wiecka, niech żyje Lenin. Po-

seł Woźnicki zeznawał, że Dą-

bal tego nie mówił. Ale pro-

kurator zlekceważył jego ze-

znanie i uwłaczająco go po-

traktował.

Obecnie zgłosiła się do sena-

tora Woźnickiego studentka

poddją

Majewska, która oświadczyła,

że z nędzy poszła służyć w

fowała przemówienie na wie-

| -cu, przemówienie Dą-

| bala tak jak mówił Ale gdy

stenogram przedstawiła swoje

mu szefowi Snarskiemu, ten

ją zwymyślał i kazał dopisać,

że Dąbal wołał: Niech żyje Le-

nin itd.

Akta tej sprawy są w sądzie

marszałkowskim, którego za-

| żądał dla siebie poseł Jan Wot

nicki, obecnie senator".

W -warszawskim

Czerwonym" czytamy: .

„Wiadomość o ograniczeniu

liczby emigrantów do Stanów

Zjędnoczonych nie dotarła w

Polsce, niestety, do sfer naje

bardziej zainteresowanych, tj.

do naszych włościan.

Korzystają z tego niesumien-

ni agenc: emigracyjni, wyłu-

dzają pieniądze | wywożą chło

pów polskich... w niewiado-

mych kierunkach,

Rząd polski otrzymał wiado

mość, że we wschodnich sta-

nach Meksyku przebywa obec

nie 17,000 takich nieszczęśliw-

ców, których nie wpuszczono

do Stanów Zjednoczonych, a

nie mają pieniędzy na powrót,

więc żyją w ostatniej nędzy.

W nadchodzącą sobotę, z ra

mienia min. spraw zagranicz-

nych wyjeżdża do Veracruz p.

Wojciech Szukiewicz, znany

publicysta i działacz

ny, który organizował przez

wiele lat kolonje polskie w

Brazylfi.

P. Szukiewiez spędzi w Me-

ksyku sześć tygodni, Ma zba-

dać dokładnie warunki życia

naszych tam emigrantów i

przedstawić ministerjum plan

ratowania nieszczęśliwych u-

chodźców", .

Czy wiedzą co o tej sprawie

nasze tutaj konsulaty? Nam wy-

daje się ona mocno przesadzona.

A przyznamy również otwarcie,

że w tym wypadku nie wzbudza

w nas zaufania powierzenia ml

sji do Meksyku p. W. Szukiewi-

czowi, który niedawno bawił

wśród naszego wychodźtwa i po

powrocie do kraju fałszywe o tu-

[tajnych stosunkach zdawał rela-
cje.

„Kurjerze

 

 

 

Will Rogers, jeden z najlep-
szych aktorów komików, okre-

pewien gatunek optymistów
jako ludzi, kupujących /lekar-
stwo na porost włosów od łyse
go balwierza, /Takich optymi-
stów, zadziwiająco |latwowier-
nych, jest niemalo w' tym kra-
ju, jeżeli się uwzględni kwitną-
cy niemal stan różnych oszukań
czych interesów, prowadzonych
przez sprzedawców patentowych
lekarstw, niezawodnych środ-
ków na odmłodzenie, na. porost
włosów i t. p. W kraju takim
jak Stany Zjednoczone, gdzie
każdy stan ma inne prawa, mo-

przypuszczać, że oszuści
mają bardzo dogodne pole do
działania. Istnicje jednak pew
na przeszkoda, która wcześniej,
czy później obraca w niwecz
najlepiej -opracowane _plany
przez polujących na dolary ła-
twowiernych. .Dia urzectywi-
stnienia swych planów ogzuécl
medyczni posługiwać się mu-
szą pocztą, a gdy poczta odmó-
wi im swej obsługi, interesy ich
prędko się kończą -Od szeregu
już lat departament poczty pro-
wadzi konieczną i bardzo poży-
teczną pracę, mającą na celu o-
chronę publiczności przed wszel
kiego rodzaju oszustwami," ja-
kich mogą się dopuszczać na ła-
twowiernych ›różnego rodzaju
naciągacze  za' pośrednictwem
poczty. Tak n. p. przy badaniu
domniemanego oszustwa medy-
cznego -inspektorzy _pocztowi
zwracają się do biura chemi
nego w Washingtonie, które ma
odpowiednich specjalistów, na
czele których stoi Dr. Lyman F.
Kebler, Nie wszystkie jednak
/badania tych ekspertów kończą
się wydaniem zakazu rządowego
przeciwko używaniu poczty. O-
szuści bowiem bardzo często
zwijają swe interesy, gdy tylko
zauważą, że się znajdują _pod
czujnem okiem rządu, inni znów
zmieniają swe plany i, metody
do tego stopnia, by dalej nie
wchodzić w kolizję z prawem,

czy pocztą. v
W ostatnich kilku miesiącach

departament _poczty _zamknął
| trzy firmy medyczne, które pro-
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wadziły oszukańcze interesy, a
mianowicie oszukańczą kompa-
nję, sprzedającą radium, oszu-
kańczą firmę, leczącą suchoty
i trzecią podobnę kompanię, le-
czącą raka, Kompanja radiowa
nadała sobie nazwę Internatio-
nal Radium Company.
dawała ona maleńkie poduszecz
ki, które miały zawierać ra-
dium, 95 procent czystespo 15
dolarów każda. Radium jako ta
kie nie jest przedmiotem han-
dlu, ale tylko w odpowiednich
związkach, -Tak n. p. związek
bromid radiowy, używany przez
lekarzy przy leczeniu -chorób,
kosztuje w przybliżeniu $8,000
jedno ziarnko. _Inspektorzy
„pocztowi, którzy przeprowadzie
li badania, przekonali się, że ów
materjał, sprzedawany przez
kompanię jako radium, był zwy
kłą ziemią, sprowadzaną z Ne-
vady, kosztem 9 i pół centa za
funt. Przekonano się następnie,
że owe grudki ziemi nie miały
wcale własności radio sktyw-
nych. Mimo to jednak oszuści
ogłaszali, iż posiadają wszech-
stronne własności lecznicze, le-
czą nie tylko suchoty, ale także
raka i wszelkie inne choroby.
Druga firma, której inspekto

rzy pocztowi sprawili pogrzeb,
była Whittington C

nej policji | ona to stenogra- |

tnych, przekonaliśmy się w wie-
lu wypadkach. Fakty, jakie do-
szły do naszej wiadomości, wy-
kazują, że bez różnicy jak bez-
wartościowe może być tak zwa
ne lekarstwo zawsze _oszuści
znajdą wielką Hobe znówiad-
czeń o jego skuteczności. Wje-
dnym wypadku n. p. „lekar-
stwo", składające się z miesza-
niny soli, cukru i wody, które
miało by, zastrzykiwane do o-
ka, sprzedawane było jako nicza
wodne lekarstwo na suchoty i
oszuści znaleźli dużo naiwnych
osób, które dały swe zaświad-

| czenta o skuteczności owego „le
karstwa".

„Ekspergi, którzy: zeznawali
dla rządu w sprawie owej
wspomnianej firmy (Whitting-
ton Consumption Cure) stwier-
dzili ponad wszelką wątpliwość,
1ż suchotnicy jako odrębna gru-
pa dostarczają najwięcej tego
rodzaju zaświadczeń.

Trzecia firma, /podejmująca
się leczenia raka, a znana pod
nazwą -Burneside's .Purifico,
przyznała w końcu, że oglosre-
nia jakoby „Purifico" miało le-
czyć raka, były w gruncie rze
czy oszustwem. Firma ta usu-
nęła co prawda ze swych ogło-
szeń i naklejek słowa, zapewnia
jące skuteczne leczenie, ale za-
to postarała się o cały szereg za
świadczeń, które zapewniły jej
ten sam rezultat. Sędzia Bles-
sing pisząc o tem w swem spra-
wozdaniu, powiedział jak na-
stępuje: -„Mamy szerokie do-
świadczenie z tego rodzaju za-
świadczeniami, -pochodzącemi
od osób dobrodusznych, ale nie
mających najmniejszego poję-
cia o wartości |patentowanych
lekarstw, sprzedawanych za po-
średnictwem poczty. Bezwarto-
ściowy charakter tych zaświad-
czeń stwiegdziliśmy _niejedno-
krotnie. Zupełnie ociemniałe o-
soby zjawiły się tutaj pewnego
razu i zaświadczyły, że nowe 0-
czy im odrastają dzięki mięsza-

 

Sprze-

ninie, składającej się z oliwy,
wody i alkoholu. To też było
z początku tajemniczem lekar-
stwem, ogłaszanem i sprzedawa
nem jako niezawodny środek na
chorobę raka we wszelkich jej
objawach".

Wiele osób straciło dużo pie-
niędzy w ostatnich czasach na
różne maści, ogłaszane pod szu-
mnemi nazwami, a mające słu-
żyć do odmładzania | odświeża
nia cery. Laboratorjum chemi-
czne Amerykańskiego Stowarzy
szenia I i i

sC~

W KANADZIE STRACILA POL-
SKA 807 OBYWATELI

Jak donoszą z Ottawy staty=
styka rządu kanadyjskiego wy
kazuje, że w roku ubiegłym o-
bywatelstwo kanadyjskie przy»
jęło 807 Polaków. przybyłych z
różnych części Polski, Najwięk-
szy procent petentów o kana-
dyjskie obywatelstwo stanowill
Rosjanie, gdyż w ilości 1,24%
Drugie miejsce zajmowali Wło-
si, w lczble 1,189. Za nimi szlt
amerykanie w liczbie #25. Póź-
niej następowali austrjacy, po-
lacy, rumuni, grecy, szwedzi,
niemcy, belgijczycy. syryjczycy,
turcy, francuzi i norwegowie.
Ogólna liczba nowych obywate-
II Kanady w zeszłym roku wy-
niosła 7,659.

19,980 OFIAR POCHŁONĘŁĄ
DZUNGLA

Liczba osób, zmarłych w ro-
ku ubiegłym wIndjach wskutek
ukąszeń jadowitych wężów, wy
niosła 17,120, zaś 2,860 ludzi po
żarty tygrysy. Rząd walczy z tą
plagą najrozmaitszemi środka-
mi, z jadowitemi wężami nie
może sobie jednak dać rady. Na
tomiast liczba tygrysów zmniej
sza się z roku na rok, gdyż ró-
zni myśliw| polują na te drapie
źniki zapamiętale.
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ło niedawno temu pięć najdroż-
szych z owych preparatów, któ-
ro gwarantowały świeżą i nową
skórę w bardzo krótkim czasie.
W czterech z owych preparatów
znaleziono tylko glinę, wodę i
perfumy. Wszystkie zatem o-
we cudowne maści były zwy-
kig mięszaniną gliny 1 wody, z
pewną domieszką perfum, czy-
li mówiąc prostemi słowami -
było to zwykłe błoto. Te ko-
biety, które sądzą, że droga do
piękności prowadzi przez owe
maści, lepiej już zrobią, jeżeli
pójdą do najbliższej apteki i ku
pią funt kaolinu, za jakie naj-

|, wyżej 20 centów, a po zmięsza-
niu następnie z tą samą ilością
wody, otrzymają dwa funty ma
ści do odmładzania Skóry, rów-
nej co do wartości, jeżeli nie lep
szej od każdej innej maści,
mnie ogłaszanej, a za które mu-

szą płacić od dwuch do 10 dola

rów za funt.

ŚLEDZTWA w SPRAWACH
Kryminalnych,

nych 1Rorwodowjch
Procotówe obsługi adwokatów.
W rasie jaki +
hanfasts oad5

Bloom Detective Bureau
709 Broadway, New York
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POLSKA LECZNICA
Dr. Miglia! A. Jogolewicz

ku LEKAKZ
86 Second Avenue, New York City
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Cure, lecząca w „cudowny spo-
sób" suchoty, Zapytani przez
inspektorów pocztowych o skła-
dniki, jakie wchodzą do ich le-
karstwa, odpowiedzieli, że naj-

iejszym ikiem są li-
ście jabłoni. Za cztero miesię-

INSTRUKCJE PROWADZENIA
AUTOMOBILU - 618.

Kompletny |kure w

 

wpłaty: wyporyczamy samochody na
egtumin; - kinsdia. pan
ational, 147 East 40th Street
 
 tzne leczenie - 4 b

liczyli sobie 25 dolaréw. Wis-
dze pocztowe przekonały się, że
„ekarstwo" to 1 ło ich
tylko 18 centów buteleczka, Fir
ma ta w ogłoszeniach swych po-
sługiwała się najwięcej zaświad
czeniami, pochodzącemi od o-

wozdaniu sędziego Blossinga
czytamy na ten temat co nastę-
puje: 5
„O bezwartościowym chara»

kterze zaświadczeń, dowodzą-
cych skuteczności danego lekar-
stwa, a pochodzących od osób
dobrodusznych i mało, inteligen
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* (Ciąg. dalszy).

Brandt aż podskoczył.
- Skąd waćpan wiesz o tem?...
- Od pewnego czasu wywiadywałem

się piłnie o niego, a to na życzenie jed-
nego zacnego kapitana...

A.. a... - mruknął Krandt - to
jest owo źródło pijanicy Meglina... dosko-
nale!

I z wielką życzliwością spojrzał na
Brzoskę, który w kilku słowach opowie
dział, co się z Kalksteinem działo.

A wreszcie dodał stłumionym głosem:
- Jest tam przy nim dwuch, bardzo

niebezpiecznych, którychby usunąć nale-
żało... Jankowski i Łyszczyński...
- Usuniemyich... - ozwał file Guro:

wski - oni obaj zawzięci wrogowie kur.
firsta... Zna ich pan kanclerz Leszczyński,
a zwłaszcza owego Łyszczyńskiego, który
na dworze Pacówjest. . .

Kochanowski się zaśmiał:
- Łyszczyńskiego rezęrwuje sobie

pan stolnik Brzoska, bo to jakaś animozja
dawna...

Stolnik zaprotestował:
Żadna animozja... żądna! Jeno

wiem, że niebezpieczny... na wszystko go-
tów... Godził na życie niegdyś pana mego
książęcia Bogusława

A choćby i animozja - zauwazyl
Brandt. - Tem gorliwiej waszmość spra
wie służyć będziesz; z tym Łyszczyńskini
czyń waćpan coć się podoba... W potrzebie
dopomożemy...

Wchmurnych oczach Brzoski zamigo-
tały błyski.

Ale tu zaczął przedstawiać Brandt, ja-
ko już przedtem wspominał Lehndorffowi
i Meglinowi, że przedewszystkiem uzyskać
należy od króla zatwierdzenie traktatów.

- Porwanie teraz Kalksteina - rzekł
- mogłobytę główną sprawę nietylko od-
wlec, lecz i na szwank narazić... Trzeba
przeto naprzód, aby król wydał osobisty

, Mając to wręku, Kalksteina schwy

 

 

 

 

 

  
Na to godzili się wszyscy, jakoteż i na

to, że to jeden Kochanowski mógł sprawić;
król bowiem dla niego wszystko chętnie
czynił...

Lecz starosta odparł:
- Nie znacie króla...

przedstawiałem... tekst nawet owego pisma
gotowy. Ale.on jednego dnia już prawe
decyduje się, a nagle powiada: prześpię się

 

z tem jeszcze... Nazajutrz zaś znowu rze-
cze: poczekaj, jutro... Nie lubi zaś, aby mu ›
te same usta jedną rzecz powtarzały, trze-
ba więc nowego kogos. któryby mu totak

że prn'pommałi podpis wydobył...
kim będzie imćp. Brzoska...

- Wybornie! - zawołał Brandt, któ-
ry do stolnika czuł się najlepiej usposobio-
ny, od kiedy dowiedział się, że on to właś-
nie był owem czystem źródłem Meglina.

Tak tedy ułożono, że od jutra Brzoska
miał rozpocząć swą służbę przy królu i wy-
chodzono w zupełnie dobrem usposobie-
niu, gdy przy drzwiach zatrzymał się ku-
"Jawy Morstin i ujmując Brandta za rękę,
rzekł szeptem:

- A dyskrecja?
-- Da kogo? - spy tał rezydent, po

ktorego rozpromienionej twarzy, przebiegł
cień... -

- Ano... |
starosty przecież obiecałeś...
£: is

Brandt szybko przerwał litanję.
- 7. Eleklorem - rzekł - trudno...

obiecał dwieście dukatówi te przyśle...
Kuternoga kręcił głową:
-Za taki ważny dokument tylko dwie

ście dukatów, to mało
Rezydent brandenburski rozstawił sze

roko ramioną.
- Niepodobna - rzekł - niepodob-

na więcej!
Gdy wyszli wszyscy, Brandt wyciąg

nął się ze znużeniem i głośno ziewnął.
- Ciężka! służba... - mruknął.
Przeszedł się kilka razy po izbie, myś-
Lecz się uśmiechał.
- Ten Meglin - rzekł półgłosem -

dureń... Tajemnicę jego mam, a źródło już

- rzekł kuternoga - dla
i dla Brzoski

Jąc.

Ja mu to już_

 

 

I wszedł do przyległej komnaty.
Lehndorff rozciągnął się na ławie i

chrapat. Spat takze Meglin, głowę wsparł-
szy na łokciu, Twarz jego obrzmiała, czer-
wona, krzywiła się chwilami, bo Łącki, któ
ry jeden czuwał, mszcząc się z widocznem
zadowoleniem za docinki towarzysza, łas-
kotał go w ucho piórem, które z kapelusza
wydarł, lub gałki z chleba wrzucał mu w
otwartą gębę.

Meglin robił różne miny, nosem krę-
cił, #7 ucho się chwytał, ale się nie budził,
Łącki zaś śmiał się z cicha, urywanym szy-
derczym śmiechem.

- U..ucieszny wwieprz! - rzekł do
wchodzącego Brandta.

Ale rezydent uczynił ming bardzo po-
ważną.
- Dajno pokój, - rzekł - lepiej, że

śpią. Chciałbym z tobą pomówić... bo ty
jesteś trzeźwy a milczysz... Jaka jest two-
ja opinja?...

-- Kalksteina - rzekł Łącki - trze-
ba co... co...rychlej, ten...

Dokończył gestem, wskazując, iż go
schwytać należało.

- Narazie trzeba go pilnie strzedz...
- zauważył Brandt - ty musisz jutro
straż trzymać... *
- Je... jeżeli on je... jeszcze je..

jest - krótko zakonkludował Łącki.

- Ależ to nie może być! - zawołał

rezydent, którego sama myśl taka draźniła

- to byłaby klęska...

- By...bylaby - potwierdził Łącki,

co wcale nie pocieszyło Brandta, bo zaczął

żywo chodzić po izbie, a chodząc, mówił

unuanwm “yrazaml

- Znajdę go zresztą i pod ziemią!...
- zawołał w końcu, pocieszając się.

- On s.. .sam z pod mej wy.. wy-
lezie. . , - rzekł Łącki. To niespokojna
dusza. Jeśli umknął, wróci, a wówczas. . .
tarach! brrrać!. ..

- Ale kto to sprawi? - rozważał
Brandt. - Ja tutaj na uboczu pozostać mu
szę, jako poseł...

- Re...rezydent - poprawił Łącki.
- Wszystko jedno! - odparł ze zło-

ścią Brandt - skoro posła niema...
- Nnniech i tak!
-- Vhęc ja muszę być na uboczu..

wam: tobie i Meglmom czynnie mlcsmć

się, jako officjerom Rzeczypospolitej nie

godzi się, sprawa gardłowa... któż to prze-

to sprawi?...

- Ja w...wiem - rzekł Łącki.

- To gadaj, przeklęty jąkało! - krzy

knął Brandt:

- Lajesz... to... to nie. rzeknę nic.

Rezydent zaśmiał się i po przyjaciel.

sku poklepał Łąckiego po ramieniu.

- No, mów pułkowniku - ozwał się

- ja wiem, że ty głowę masz, tylko język

kiepski...

   

Łącki głowę podniósł, gębę otworzył:

i zwolna karztusił
- Mont. . „me.
-Albo jJaWiemgdzie on lui? Zhar-

dział pono teraz, w wielkich u Elektora łas-
kach...

- A tak... - potwierdził Łącki -
mu zręcznie Drahim zagrabił; zebrał ko...
kompanijke is. tarach! Ale ja wiem gdzie
on... Pi..pisał. Był w Tylży, a teraz nad
samą granicą w Wlllen-bergu «Napi
do E...elektora niech mu każe tu

 

sobie do...dobierze kilku dzielnycHJ'takich
jak Baumgardt, jak Fe...Fehr... wszyscy
niegdyś z cudzoziemskiego autoramentu...
wypróbowani!

Brandt ściskał Łąckiego.
. -- Wybornie radzisz! napisze do E-
lektora, napiszę do księcia Croy.. A tyślij
do Montgomerego, niech sobie owych zwer
buje i jeszcze kilku dragonów ma w pogo-
towiu w Prasnyszu... Sam zaś niech przy-
bywa tu...
- Do...doskonale! - rzekł Łącki.
I wstał, chcąc odejść.
A Brandt tymczasem za ramiona trząsł

Meglina, chcąc go zbudzić. Ten zaś bronił
sig. ,

- PreczI—wolal—pr/‘ecz. bo płatnę!...
Brandt do ucha mu krzyknął:

 

REZOLUCJA

GMINY 39,Z.N.P. W CHI-
CAGO,ILLINOIS

uchwalona na zebraniu, dnia 7-
go kwietnia, w sali im. J. Słowa»
ekiego, w dzielnicy Town of Lake

Zważywszy, że Sejm Z, N. P.
w Toledo, Ohio, w roku 1921 zer-
wał wszelkie stosunki Z, N. P.,
z Wydziałem Narodowy a
Sejm w Philadelphia, Pa. zigno-
rwa! reprezentantówtegoż Wy-
działu Narodowego.

Zważywszy, że Wydział Naro-
dowy zwołuje Kongres całego
Wychodźtwa, uważamy, że nie
wolno jednostkom o złej repu-
tacji i przeszłości podszywać się

i reprezentować całego Wy-

chodźtwa, choćby urzędnikom

zbankrutowanego Wydziału Na-

rodowego.

My, delegaci Gminy 89 Z. N.

P., nie uznajemy Wydziału Na-

rodowego, bo tenże zamiast

konsolidować Wychodźtwo Pol.

skie uprawiał partyjną robotę a

fundusze ludu polskiego tu na

Wychodźtwie zużyto na cele po-

lityczne.

Potępiamy jednogłośnie więk-

szość Zarządu Centralnego któ-

ry brata się z tymże Wydziałem

Narodowym i chce nas pchać na

Kongres wbrew uchwałom Sej-

mu w Toledo, Ohio.

__Rezolucję Zarządu Centralne-

go w tej sprawie uważamy za

krok największego bezprawia w

naszej organizacji, bo uważamy

że Zarząd Centralny jest wyko-

nawcą uchwał sejmowych, i to

co Sejm uchwalił ma wprowat

dzać w czyn, a nie łamać uchwał

sejmowych.

Wspomniana rezolucja Zarzą-

du Centralnego jest niczem wię-

cej jak tylko deptaniem konsty-

tucji, jest równocześnie ignora-

cją naszego najwyższego urzę-

dnika a przedewszystkiem jest

wprowadzaniem chaosu, niesub

ordynacji i demoralizacji w sze-

regi naszej organizacji.

Jestto hańbą niesłychaną i

kompromitacją dla organizacji

związkowej, aby Zarząd Cen-

tralny który ma świecić dobrym

przykładem w najbezprzykład-

niejszy sposób łamie prawa

konstytucji i przywłaszcza so-

bie autorytet cenzora.

Wobec tego wzywamy wszy

stkich związkowców szanują-

cych prawa i konstytucję, aby

przeciw łamaniu prawa przez

Zarząd Centralny energicznie

wystąpili. Nie chodzi nam o to

czy kto jest za Kongresem czy

przeciw Kongresowi, ale chodzi

nam o rzecz o wiele ważniejszą,

mi@nowicie, aby nie dopuścić

do łamania przepisów 1 praw

związkowych przez Zarząd Cen-

tralny i aby nie pozwolić na lek-

ceważenie i ignorowanie władzy

cenzora jako najwyższego urzę-
dnika przez pewien odłam
członków Zarządu Centralnego.

Potępiamy ostatnią uchwałę
Zarządu Centralnego który prze-
prowadził wniosek o niezamie-
szczenie rezolucji Grup, Gmin i
Okręgów które wypowiadają się

 

przeciw Zarządowi Centralnemu.
a za stanowiskiem Szan, Cenzo-
ra. Sejm w Toledo, Ohio i w
Philadelphia, Pa. uchwalił jed.
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KrólewskieSmadame
-za parę centów! __ :_

Bierzcie QUICK QUAKER-najwyborniejszy w Amado
pokarm na śniadania i najtańszy.

Gotuje się 3 do 5 minut.

a ¢

"Mn-M

® Last UWAŻAJGIE oby był
naplo Quaker na. nalepos

Fe .
2enonemiesiac
owsianka te
smak. U

lajge nazwę, 34
pragniecie. Tillie

  

  

'nogłośnie, aby wszelkie komuni-
katy, rezolucje Okręgów, Gmin
i Grup Związkowych w naszych
organach były zamieszczane i
jestto obowiązujące i Zarząd
Centralny nie może i nie wolno
mu takich wniosków przepro-
wadzać.
Do Szan, Cenzora apelujemy,

ażeby użył wszelkich środków
jak najszybszego usunięcia
szkodnika Zarządu Centralnego,
a tym jest naczelny redaktor
pism związkowych Jan Przypra-
wa który przyprawia artykuły
sprawozdania z Okręgów | po-
daje je fałszywie. '

Oświadczamy uroczyście, że
zgadzamy się ze stanowiskiem
cenzora wsprawach tak zwane-
go Kongresu Wychodźtwa Pol.
skiego, podtrzymujemy jego sta-
nowisko w sprawie redaktora
naczęlnego i jak również upo-
minamy się, aby stworzoną nie-
prawnie Gminę 143 z pism zwią-
zkowych usunąć bo taka nie
istnieje.

Nie pozwolimy Bracia i Sio-
stry Związkowe wrogom Zwią-
zku, aby ci wprowadzali amar.
chję w szeregach naszych.

Nie wysyłamy tejże rezolucji
do pism związkowych, bo nam
zamknięto drogę do naszych or-
ganów, ale udajemysię do pism
nie wrogich Związkowi, jak p.
Przyprawa cho» wmówić w nas,
ale do pism polskich przychyl-
nych naszej organizacji które to
napiętnują łamaczy konstytucji
konspirujących przeciw najwy2-
szemu urzędnikowi, którzy uwa
żają siebio za Związek, Dlate-
go oddajemy cześć pismom,
które są przychylne prawdzie,
które napiętnują Zychlifiskich 1
im podobnych za niecną robotę.
Za Komitet Rezolucji Gmi-

ny 39, Z. N. P.:
KAZ, KOWYNIA,
JAN SZUFLA,
JOZEF PABIJAN,
WINC. WOJTASZEK,
ST. GADECKL *

Państwo James C. Blauvelt £ Hackensack, N. J. obchodzili nie-

 

Brooklyni

FALSZERZE PIENIĘDZY
ARESZTOWANI

Przechodzącpo Tej Ave. w
Brooklynie, ubrany po cywilne
mu policjant Stuhidrel, |posly-
szał sprzeczkę szofera „taxi" z
dwoma gośćmi.

Zadiekawiony przystąpił za-
pytując szofera o co się rozcho-
dzi i dowiedział się, że szofer
nie chciał przyjąć dziesięciodo-
Iarówki jaką mu goście starali
się zapłacić twierdząc, że tako-
wa jest zfałszowana.

Policjant obejrzawszy dzie-
sięciodolarówkę był tego same-
go zdania co i szofer i zabrał
gości na stacje policyjną, gdzie
znaleziono przy aresztowanych
całą paczkę fałszywych dziestę-
clodolardwek

Aresztowani podali, że nazy-
waja się Głovani Puta i Euge-
ne Ravone., obaj zamieszkali w
New Yorku.
 

PIERWSZA POLSKA KLASY-
CZNA SZKOŁA TANCÓW

W BROOKLYNIE -

pod kierownictwem p. Luni Ne-
stor otwartą będzie w Brookly-
nie w Sokolni przy Grand St.
Program bardzo obszerny, wy
kład po polsku, metoda pierw-
szorzędna. Przyjmuje się u-
czenice od 6 do 20 lat. Wplsy
i Informacje w każdy czwartek
od 5-Tej wieczór w Sokolni, 1
w sobotę pod 12 do 2 g. w dzień.
Celem szkoły jest nietylko przy-
gotowywanie zawodowych tan-
cerek na scenę, lecz także roz-
wijanie szyku plastyczności,
zgrabności i kultury ciała, Wa
runki dogodne. +

POWRACA!!

Przed kilku miesiącami, roze
biegła się po naszej dzielnicy
widdomość, że p-na M. Mróz,
najbardziej utalentowana i naj
bardziej lubiśna amatorka na-
szej dzielnicy, nie będzie brała
więcej. udziału w przedstawie-
niach.
Wiadomość tę mylnie podano

do wiadomości ogółu. Panna M.
Mróz, wstrzymała się chwilowo
od swych występów, ze wzglę-
du na szczytną pracę, której się
poświęciła pracując nad dzia-
twą Szkoły M, Konopnickiej.

Dziś możemy się podzielić z
ogółem wiadomością, że w nie-
dzielę, dnia 26-go kwietnia wy-
stąpi ona w doskonałej operet-
ce:
„Jagusia płacze, śmieje się Jaś"
którą odegra ogólnie znane w
naszej dzielnicy kółko amato-
rów I-go Oddziału Z. M, P. a

i okolica:

którego członklmq jest panna
M. Mróz.

Rola „leusl" którą ona dwl
Jata temu tak pięknie i natural-
nie odtworzyła należy do jej o-
lubionych ról.
Janka grać będzie p. A.

Korczyński, którego ~piękny,
silny tenor, wraz z doskonałym
lirycznym sopranem panny M.
Mróz będzie doskonale harmo-
nizować, a gdy dodamy jeszcze,
że śpiewają także panowie 8.
Chabielski 1 J. Lewandowski 6-
raz dobrany chór, możemy być
przekonani, że całość wypadnie
doskonale i że nikt nie pożałuje,
kto w niedzielę, dnia 26-g0 kwie-
tnia przyjdzie na przedstawie.
nie „JAGUSIA PLACZE, SMIE
JE SIĘ JAS". *

P. S. Bilety można wcześniej
zamówić w bibliotece I-go Oddz.
Z. M. P. w Domu Narodowym
w niedzielę, od godz. 12-j do
2-ej i w środę od godz. 8-0j do
10-j.
 w

ZAWIADOMIENIE «;"

Posiedzenie Tow. Ośw. im. M.
odbędzie się we

środę, dnia 22-go b. m. o godzi.
nie 8-ej wieczorem w Domu Na-
rodowym, przy Driggs Ave.
Mamy wielę spraw do zała«

twienia, wszyscy członkowie
moralnie obowiązani przybyć.

St. Gwiński, sekr.

Julfa Roman s domu Herman pe
ssukuje awego brata Alberta Her
mana, ktoby mógł wskasań miejsce
pobytu,  prastony jest o zgłoszenie
pod adres: Shaugha) - 434 East Tx
hana Road. A. Roman.

 

Poszukiwania
 

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Pdmbluen

POLSCYLEKARZ]
---
Telefon, Gresnpoint $118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kant Street, Brooklyn, N. V.

€ do 3 więcfos AJ
pr, arre dove“um'; Webs

rospoceat nów ava

  

Telefon, Huguenot 0996

8. M. Lewandowski, M. D."
GODZXVY URZĘDÓW;

uC(t ;"le

TOT Fourth Avenue, Brooklyn, N, ¥,

 

 

 

 

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biure w Brooklynie

668 Leonard St 116 North 9th St

wy;
Eu Gaol 81043467 I

Telephone, Greenpoint 3408, 571

blitko Berry 9t.
1 do 14mas

 
----my
 

 

 

628 Humboldt St, róg Drig A".

 

  

Teiston. Btage 1138

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street

Mlisko Union Avenue

      

 

urei a . dawno ślubu. Przez cały czas żyli razem szczęśliwie. Bronin, N. w. v.

nie Jego. jeno moje... (Ciąg dalszy nastąpi). Rzadkie małżeństwo ax: co O108 Tie

25 LETNI 25 LETNI -- L - URZ see |

TOW, SOKÓŁ POLSKI JUBILEUSZ I ZSBEKL | y 803%”? MATA W PROSPECT HALL @usrstosie
Gniazdo Nr. 22, w So. Brooklynie E . Ę przy Prospect Ave. i 5 Autumn! Muzyka prof. S. Piotrowskiego
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SOWDEPJA NIE WEZMIE UDZIALU W KONFE-

RENCJI W SPRAWIE HANDLU BRONIĄ
GENEWA, 21 kwietnia. (De-pesza Stófwarzyszonej Prasy). --Rosja sowiecka odpowiedziałaoamownie na zrobioną jej propo-życję wzięcia udziału w zbliża›jącej się konferencji w sprawiehandlu, bronią.Rosyjski minister spraw zagra.gicznych „Czyczerin nadesłał su-hq depeszę, w której podkreśliłfakt, że rząd sowiecki wielokro!-nie zazńaczał swe negatywne sta-nowisko względem Ligi Narodówz jej obecnym ustrojem.Czyczerin dodał, że w sprawachdrugorzędnych, takich naprzy-klad. jak kwestje o charakterzehumanitarnym, Rosja zgodziłasię współpracować na niektórychzebraniach, urządzanych pod protektoratem Ligi, ale fakt ten bynajmniej nie zmniejsza jej nie-przychylnego względem organizacji tej stafowiskaOdpowiadając bezpośrednio nazaproszenie "wzięcia udziału wkonferencji. Czyczerin powiadatak: £"- Wdanym wypadku rząd so-wiecki nie uważa za możliwewspółpracować z Ligą i zastana-lać się z nią nad sprawami, któ-re pociągnęłyby za sobą miesza:nie się do wewnętrznych sprawsowieckiej fepubliki, Rząd sowiecki nie myśli podporządkowywćsię pod decyzję Ligi, ani nie po-

nghqnżadne mieszanie się jej

do spir@W rosyjskich. Po

względy zmuszają sowiety

mówienia wzięcia udziału

ferencji, która się rozpocznie 4go

LOS ~

   

 

 

   

 

Najbogatszy Hiszpan nieżyje

LONDYN, 21 kwietnia. (De-

pesza dziennika „The New York

Times". -- Wczoraj. po krótkiej

chorobie zmarł w Madrycie Dun

Claudio Lopez Y Bru, marKiz de

Comillas, Był on w

 

 

Transatlantyekie} .Hiszpańskiej

ompanji Okrętowej, „łowne;

przez jego ojca, oraz wielu pkcyj

kopalń węgla. Uważano go po-

wszechnie za najbogatszego czło-

wieka w Hiszpunji. Pozostawie-

ny przez niego miajątek obliczają

na 30,000,000 funtowszterlingów.

W chwili zgonu liczył 72 lata.

SZKOŁA MUZYKI DLA

DZEGI

"Szkoła Rady Oświatow

rządza lekcje muzyki dla dziec

w piątki od. godziny 6-8ej wie-

czorem podkierownictwem Cze-

sława Podsiadło. - Uprasza się

Rodziców o przysłanie" swych

dzieci dzisiaj na lekcję. ,

Kierownik Szkoły R. 0.

GLEN COVE

Zawiadomienie

  

 

  

 

 

Szanowni Obywatele!

Posiedzenie kwartalne. Klubu

Polsko - Amerykańskich Obywa-

teli odbędzie się we środę, dnia

22-go kwietnia b. r., o godzinie

T-ej wieczór, na sali Domu Na-

rodowego, pn. 10 Hendrik Ave.,

w Glen Cove, L. 1, Obecność

każdego jest stanowczo pożąda

na, gdyż są bardzo ważne spra-

wy do zalatwienia. Również

sobie wstąpić do klubu, by

wspólnie pracować dla sprawy

politycznej są proszeni o przy-

bycie na wyżej wspomniane po-

siedzenie.

Z hratmem pozdrowieniem,
N. J, Sekr. Prot.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego 

 

 

DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Poezje

mŁODOŚC

0! wieku mlody. tyś. wiosnę
człowieka!

Na tobie mmo przyszłości on sieje,
Twolm on ogniem resztę wieku żyje!
Binda, no młody na świat patrzy

star
Zimnem! plerel, obojetnem. oklem,
i nie nie znając. nic poznać nieżąda,
Nie nie uczuwszy, me uczuć nie

„pragoie.
Lecz błogo. mm gdy £ duszą

młodzieńczi
Wonijdrie na Twist chciwy świata

człowiek; *
Wszystkiego żąda, wszystko

chciał w chwilę
1 abiąć, pojąć 1 zrosamieć.

 

O!. wówczas życie, to podróż wesoła!
Co chwila nowo objawią się kraje,
1 goróż wabią go- obrazy.
świat rok tysiącem serce mu oulata,
Tysięcem_myśli głowę. mu uwteńcza,
Tysiąceńt żądzy duszę mu kołysze,
O! wówczas mmmjest słodką

godzina,
Człowiek. się so. Stagnie

    

   

    

 

A. czesót męs!) do szczęścia
otrzeha?

~Pngnlenu tylko, zanim, nadziel.
'aszewski.

enemee

Tez
yc ym w
RME Oirmice

wlei-n!wo ie bee
ETC wpron r tins:
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Kuchnia

+. Tapjoka

Jest to kaszka brazylijska,
którą dostać można w paczkach
w handlach.< Na kipiące mleko,
wsypać 3 lyźki tej kaszki, mie-
szając, gotować przez kwadrans,
a przed. wydaniem trochę poso-
LG
 

Kilka przepisow na potrawy

"zbożowe dla rosnących

dzieci

Ale. lekarze uznają je za tak po-
żywne, śe ojciec i matka również iw
zjadają.

2
wet

Lekarze i! badacze pokarmów zga-
dzają się z tem, że potrawy zbożowe
pomagają zachować zdrowie i budo-
wać siłę muskylarną w trzy rormaite

  
  

sposoby: u. .
1. Dostarczają olbrzymią część

sidadników potrzebnych do utrzyma»
nia maszynerji ludzkiej w ruchu i do
ogrzewania ciała ludzkiego.

2. Dostarczają białka roślinnego -
jedynego materjału wystarczającego
do odbudówy"zniszczonych przez pra-
cę tkanek ciała. .

Dostarczają soli mineralnych,
bez których krew nie mogłaby aper
niać swoich funkcji.

Oprócz tego niektóre z. nlehza-
wiersją pewną ilość tłuszczu, a. wszyst
kie bez wyjątku dużą ilość celulozy,
czyli materjału szorstkiego tak bar-
dzo potrzebnego do szybkiego usunię
cia resztek niezużytych, które w prze
ciwnym, razie zanieczyściłyby nasze
Kiszki i wytwprzeły trucizny.

Wobec tego, że większa część p.
traw zbotowych jest społywani z ma
siem, ciało otrzymuje również , vi-
taming" niezbędne do podtrzymania
odporności systemu na takie choroby
jak anemja i skrzywienie kości.

p Przedłuża życie

2ostat.
nich latach życie ludzkie zostało prze-
dłużone o jakie 10-20 lat, z czego
duży procent nalety dać wzmożonej
komumcjl pokarmów zbotowych.

tem miejscu po-
dawali nd czasu do czasu przepisy
potraw zbożowych dla gospodyń, któ-
rych wiecznym problemem jest, aby
duć co, na Wot. Cry
jest c6 nowego W potraach? Te
przepisy zostały wypróbowane w ku»
chennych daboratorjach największych
fabrykantów pokargpów zbożowych na

 

 świecie i s. znakomite,

£ pi

 

świadomi rodacy, którzy: życzą .

 

   

  

Panna Harriet Frismuth,słówna rzeźbiarka amerykańska/ wy-,
kończyła swoje ostatnie dzieło i nazwała je „Play day"

 

DO POLSKI

na *

WALNY ZLOT SOKOŁÓW

Setki tysięcy obywateli lame-
rykańskich polskiego pochodze-

nia interesuje sic;- wielkim pa-
trjotycznym zlotem wszystkich

sokołów w Warszawie 5-go sier.

kilkaset osób pojedzie do Polski
ha olbrzymim okręcie HOME-
RIC (35,000 ton), należącym
do White Star Line, mającym
775 stóp długości. Odjazd z
New Yorku nastąpi 18-go lip-
ca. HOMERIC jest jednym z
najprędszych i największych
okrętów ma świecie, kto go wi-
dział zgodzi się, że wygląda on
również wspaniale, poza tem
jest to największy z okrętów
budowanych w Gdańsku.
Dla oszczędnych podróżnych

jest doskonała sposobność po-
dróżowania w wygodnych,
współczesnych można powie-
dzieć wykwitnych warunkach
w Trgeciej Kabinie turystyez-
nej. specjalnie urządzonej na
Homeryku (dla >turystow za
skromną sumę $185 za kartę
okrętową do Polski i z powro-
tem.

Kuchnia jest w najlepszym
gatunku, z czego zresztą Linja
WhiteStar Line słyniew całym
Świecie i przez całą drogę do
Polski, 'polsey pasażerowie be-
dą pod opieką wybitnych pol.
skich przedstawicieli Linji Whi-
to Star. Pasażerowie Homery-
ka przybędą do Gdańska i War-
szawy na czas przed rozpoczę-
ciem barwnych i interesujących
obchodów sokołów, kiedy prezy.
dent Wojciechowski powita w
wolnej Polsce tysiące delegatów
przybyłych znowu do ojczyzny
z tylu różnych krajów. Dużo
wpływowych polskich organiza-
cji , polskie! duchowieństwo i
Amerykanie polskiego pochodze.
nia w całych Stanach Zjedno-
czonych i w Kanadzie pracują
nad zebraniem dużej grupy Po-
laków na HOMERYKU, by od-
nowić cenne więzy krwi i pa-
trjotyzmiu, które mocno wiążą
Rzeczpospolitą Polską i Stany
Zjednoczone.

ASTORIA, L. I

ZAPROSZENIE ,

 

Sokół Polski gn. 635 Zw. Sok.
Pol. w Ameryce, urządza 10-816

 

go kwietnia, 1925. roku w -sall
Kościuszki, „365 Volsey Ave., i
róg S-ej ave. w Astoria, L. I. *

 

południu,
Kto będzie miał zamin: upl-

sać się .do tego Gniazda ma
wstęp wolny, ale tylko w tym
dniu, kiedy odbędzie, się uro-
czystość. Muzyka doborowa pol-
ska przygrywać będzie do tań-
ca. Do licznego udziału zapra-
sza Komngt.

JERSEYCITY:

BACZNOŚCMECHANICY
W JERSEY CITY:

 
  

Miesięczne posiedzenie.. fili
Stow. Mech, odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 26-g0' kwietnia, w
Domu Pol-mm par. 187 Brun-
swickStreet, godzinie 10-¢j

 

 rano,

pnia r. b. Na tę uroczystość .

letni jubileńcz, w niedzielę,-28-

Początek o godzinie 8-ej:po'

Obecność: każdego .członka
jest pożądana,
Również apeluję do: tych

„członków, którzy meszkan w

Jeersgy City a ni o ża

 

ZAWIADOMIENIE

Oddział "Pod-Jeden Sztandar", Nr.
38, Z. S. P., urządza sabawg taneer
ną, w sobotę,. dna 26-50 kwietnia,
1985 r., w sail Yorkville Forum, po.
22? Rent Aith Stroet, pomiędzy Se,
cond 1 Third: Aves, w New Yorku.
Początek zabawy o godzinie ej wie
Sord, Wilop 50. centów z garderoby,

KOMITET.

 

Drobne Ogien-enia

„ Wrgczcje sięue .338. darmo. Nasi
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